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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Pan Namiestnik zamianował oficyała 
rachunkowego c. k. Namiestnictwa Józefa 
Kwaśniaka rewidentem; asystentów ra- 
chunkowych e. k. Namiestnictwa Gwidona 
Kwiatkiewieza i Władysława Zdziar- 
skiego oficyałami, oraz e. i k. porucznika 
przy 45 pułku piechoty Bronisława Sendzi- 
mira i praktykanta rachunkowego e. k. Na- 
miestnictwa Jana Milkowskiego asysten- 
tami w departamencie rachunkowym galic. 
e. k. Namiestnietwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 13 lutego. 


Przez pięć z rzędu dni parlament nie- 
miecki był widownią nadzwyczaj zajmującego 
turnieju oratorskiego, w którym roztrząsano 
szereg kwestyj, z jakiemi w czasach ostatnich 
coraz natarczywiej narzucają się społeczeń- 
stwu apostołowie socyalnej demekracyi. Pao- 
nieważ ze strony tej frakeyi poruszono tagli- 
stą kwestyę „państwa przyszłości“, więc”ezło- 
nek centrum, Bachen, wezwał z naciskiem 
p. Bebla, aby raz przecie zechciał odsłonić 
plany swojego stronnictwa, a mianowicie dał 
jasny obraz tego, co jest celem socyalistów 
i jak ci przedstawiają sobie ustrój państwo- 
wy, którym po obaleniu obecnego porządku 
państwowego, zamierzają świat uszezęśliwić. 
Niezbyt ochoczo i widocznie tylko pcd naci- 
skiem konieczności, uczynił p. Bebel zadość 
powyższemu wezwaniu. Na wstępie przytoczył 
on znane aż nadto żądania socyalistów : 0 
ośmiogodzinnej pracy dziennej, 0 izbach ro- 
botniczych, zniesieniu ceł od artykułów ży- 


wności, ograniczeniu pracy kobiet itd, 


poczem zapowiedział, iż w państwie socyali- 
stycznem , takiem, jakiego pragnie mowca i 
jego przyjaciele polityczni, a które prędzej 
czy później zostanie zbudowane na gruzach 
obecnego porządku, nastąpi wywłaszczenie 
własności ziemskiej i przemysłu, upaństwo- 
wienie handlu i rzemiosł, zniesienie armij 
stojących i t P. | m 
Mowa ta, najinteligentniejszego pośród 
frakcyi socyalno-demokratycznej posta, stała 
się hasłem do gorącej polemiki przeciw przy- 
toczonemu przez niego materyałowi, chociaż 
materyał ten, jak każdy przyzna, nie był zbyt 
obfity, ani załatwiał bynajmniej skierowanego 
do Bebla zapytania. Baron Stumm ze stron- 
nietwa prawa zawołał : „Wasze socyalno-demo- 
kratyczne państwo nie jest niczem innem jak 
olbrzymim domem kary i poprawy“, poczem 
wskazał na straszny teroryzm, jaki wywierają 
strejkujący robotniey przeciw tym ze swoich 
kolegów, którzy wzbraniają się przyłączać do 
bezrobocia; wyliczył wypadki, gdzie posłowie 
socyalno- demokraci głosowali przeciw tym 
własnie pozycyom budżetu, które miały na 
celu danie sposobności do pracy i przypo- 
mniał opozycję tychże posłów przeciw usta- 
wom, mającym na oku dobro publiczne, albo- 
wiem nie o dobro publiczne im idzie, nie o 
pomyślność t. zw. wydziedziczonych, lecz o 
własne korzyści i krzewienie niezadowolenia. 
Świetną ze wszech miar była polemika 
przywódcy wolnomyślnych, Richtera, przeciw 
mrzonkom i doktrynom socyalistycznym. Przy- 
pomniawszy wydaną niedawno przez siebie 
broszurę, potępiającą socyalizm ze stanowiska 
rozumu praktycznego i wykazującą, że mrzonki 
soeyalnej demokracyi nia zgadzają się z na- 
turą ludzką, powiedział dalej: „Urzeczywi- 
stnienie waszych ideałów socyalistycznych 
byłoby powrotem do barbarzyństwa i tyranii, 
niedającą się porównać z tą, na jaką skarżą 
się socyaliści, upatrując w dzisiejszym mili- 
taryżmie w Niemezech źródło ucisku, gnębią- 
cego społeczeństwo. Wy, panowie soeyaliści, 
usiłujecie łapać ludzi na wędkę tych samych 
bogactw, z powodu których głównie potępiacie 
dzisiejszy ustrój społeczny. Obiecujecie wszyst- 
im złote góry, a z nich niezmącony, niena- 
ruszony dobrobyt powszechny. Macie tylko 
kłopot z rodzinami, obarczonemi wielką liczbą 


COSMOPOLIS. 


(„ Cosmopolis* par Paul Bourget. Paris edi- 
teur Lemerre.) 

Ukazanie się nowej powieści Pawła 
Bourgeta, bywa, w dziedzinie psychologii, pra- 
wdziwym zawsze wypadkiem. Zaciekawia U- 
mysły, na świat nieco głębiej się zapatrujące; 
porusza — powołanych i niepowołanych —- 
krytyków; daje do myślenia wszystkim, co 
z zajęciem, nie tyle może literackie ile „du- 
chowe* obecnego umysłowego ruchu śledzą 
prądy. A o to właśnie chodzi w „Co- 
smopolis.* Jest to, na arenie życiowych na- 
miętności, bezustanna krwawa walka kilku 
rozbijających się dusz I jak ongi, sz pra- 
wdziwych starożytnej Romy PoR widzi 
się publiczność na dwie części podzieloną. 
Po jednej stronie są ci, co AEC ża A 
drugiej ci, co do tego Are" = Ex z 

ofiary“ i są „oprawcy,“ bo © i BT 

A r A, liczyć tych, c0 SIĘ tortura- 
mi „ofiar“ rozkoszują? Jest i strumieniem 
płynąca krew niewinnych; jest zabawa Je- 
dnych a drugich trwoga śmiertelna; jest sfa 
i powodzenie „złych,* a „dobrych* przygnę- 
bienie i zatrata. Nie zatem nie brakuje. 

Mistrzowska ręka powieściopisarza przed- 
stawia nam więc i „opraweów* tych l „07 
fiary.* j 

Oprawey: O błękitnej w żyłach krwi 
dożów, wenecka patrycyuszka, hrabina Čata- 
rina Steno, łącząca w sobie ognisty tempe- 
rament kurtyzanki z XV wieku z wyszukaną 
„rzewrotnością naszych czasów. Inteligentna, 


energiczna i czynna, o zimnem sercu a zmy- 
słach gorących, nie przypuszcza aby na dro- 
dze jej Życia, zaszła taka przeszkoda, której- 

y ona usunąć, lub zniszczyć nie potrafiła. 
Znacznego majątku zarząd prowadzi żelazną, 
a umiejętną ręką; tak samo umie panować 
nad dziwnie nieraz skomplikowanemi sytua- 
cyami, przerzucająe się, na wolę przelotnej 
namiętności, z jednej miłosnej intrygi w dru- 
gą. Na wywołany przez siebie skandal, oczów 
nie zwraca; niebezpieczeństwa się nie oba- 
wia; przeciwnie, możliwość walki ma dla 
niej pewien awanturniczy urok. W przewro- 
tności swej zawsze szczera — do cynizmu 
szczera — nigdy nie zniża się w obec kochanka 
do odgrywania jakiejbądź komedyi; jak kocha 
to kocha bez namysłu, bez miary, bez upa- 
miętania i przed żadnym nie cofa się dowo- 
dem miłości. Natomiast, gdy raz kochać 
przestała , bez względu na rozpacz porzuco- 
nej ofiary, ofierze tej od razu całą wypowia- 
da prawdę, bo wedle zasad nowoczesnej tej 
Cireei „w miłości jedna tylko jest rzecz ha- 
niebna, a tą jest: kłamstwo.“ I zasady swe 
rozumnie a stanowczo wypowiedziawszy, no- 
wego bierze niewolnika — w obec takiej ko- 
biety, kochanek oczywiście tylko niewolni- 
kiem być może — bez chmurki na czołe, bez 
źdźbła litości dla człowieka tak niedawno je- 
szeze kochanego namiętnie, bez odcienia żalu 
dla tego, którego wkrótce ten sam czeka los. 
Niezwykła ta, w przewrotności swej oryginal- 
na otwartość, nadaje całej osobistości hrabi- 
ny Steno, coś wprawdzie demonicznego, ale 
zarazem i wielkopańskiego. Mężczyźni, bar- 
dziej od kobiet życia świadomi, poznają się 
na tej, z gruntu popsutej niewieściej istocie, 
ale ich to od niej bynajmniej nie odstręcza. 
Wiedzą wprawdzie, że to owoc zatruty, ale 


dzieci. Usiłujecie radzić sobie przez ścieśnia- 
nie życia rodzinnego, przez zaprowadzenie 
komunizmu, chcecie tedy zburzyć i sa- 
mą rodzinę. Urządzenia wasze przypomi- 
nają regulaminy domów poprawczych. Tam 
to już rzeczywiście i konsumcya odbywa 
się według planu z góry ułożonego, i pro- 
dukcya nie zbacza od zasad naprzód wska- 
zanych. Rządy wasze gorsze byłyby nawet 
jeszcze od więziennych. Pensyonarze do- 
mów poprawy mają zapewnione utrzymanie 
codzienne, bo ich wyroby znajdują zbyt na 
zewnątrz; wasze zaś państwo — gdzie znaj- 
dzie stałe ujście poza swe granice?“ 

Nie mniej ostro obszedł się z so- 
cyalistami przywódca frakcyi antisemiekiej, 
pastor nadworny, poseł Stócker. Stwierdził 
on bankructwo socyalizmu, który wyzyskuje 
tylko robotników, a nic zgoła nie czyni dla 
wydobycia ich z niedoli. Parlament i naród 
potępiają zbiorowisko ludzi przewrotnych, nie 
mających prawa do nazywania się stronni- 
ctwem politycznem, albowiem wygłaszają za- 
sady, nie dające się w polityce urzeczywi- 
stnić. „Żyjecie tylko zazdrością i nienawi- 
ścią — powiedział mowca dalej. — Tłumicie 
wszystkie szlachetne dążności a zaszezepiacie 
w ich miejsce najohydniejsze instynkta. Stan 
czwarty ma bezwątpienia prawo do bytu i 
lepszej w nim doli, ale pod warunkiem, że 
nie będzie deptał odwiecznych tradycyj i 
burzył tego, co zdobyła eywilizacya. Socya- 
lizm wszystko sfałszował, nawet głosowanie 
powszechne. Dzisiaj stoicie przed nami bez 

„ideału; obee wam są szlachetniejsze zapędy, 
obcą nawet miłość ojezyzny. To te”, walczyć 
z wami będziemy dopóki was nie wytępimy*. 

W tym turnieju antisocyalistycznym 
nie pozostało na uboczu także Koło polskie. 
W imieniu jego, jak już wiadomo, zabrał głos 
p. Kościelski, i rozprawiał się przedewszyst- 
kiem z doktrynami socyalizmu, podnoszące 
niesumienność agitatorów, bałamucących mniej 
oświecone warstwy obietnicami, w których 
spełnienie sami nie wierzą. | 

Tak się skończyła  kilkudniowa 
wielka dyskusya w parlamencie niemieckim. 
Z tego, co wypowiedzieli socyalni demokraci, 
niemniej z tego co zamilczeli, wypływa, iż 
nie są między sobą zgodni pod względem 
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pozytywnych celów, że nie mają wytkniętej 
drogi, stąpają po omacku, a rozwijane przez 
nich obrazy przyszłości, są poprostu wędkami 
na wyborców klas pracujących, którym chcą 
więcej przyrzekać niż inne stronnictwa, a za- 
wsze w przeświadczeniu, iż spełnienie tych 
obietnie jest niemożliwe. Ostatnie rozprawy 
udowodniły, że wszystkie stronnictwa w par- 
lamencie są przeciwnikami socyalnej demo- 
kracyi i że pragną bronić przeciw niej pod- 
staw obecnego ustroju społecznego, a jako 
zadanie przyszłości uważują pracę reforma- 
torską i stopniowe naprawianie błędów, lecz 
przy utrzymaniu dotychczasowych podstaw 
społecznych. 


Rada państwa, 


TAGATA 


(CLXXXXIX posiedzenie Izby poselskiej). 


=|* Wiedeń, 10 lutego. (Korespon- 
dencya Gazety Lwowskiej). 

Wiceprezes Chlumecky zagaja po- 
siedzenie o godzinie 11 m. 10r 

Izba nielicznie zgromadzona. 

Na ławie rządowej wszyscy członkowie 
gabinetu. 

P. Minister obrony krajowej hr. Wel- 
sersheimb odpowiada na  interpelacyę 
Szpindlera w sprawie wypłacenia trzem wło- 
ścianom ceny kupna za miejsce nabyte na 
strzelnicę wojskową. 

Na porządku dziennym dalszy ciąg o- 
brad nad tytułem wydatków na szkoły lu- 
dowe. 

Pos. Tuczek wykazując, że ludność 
czeska na Morawie ma o 800 klas szkolnych 
mniej, niżby z właściwego stosunku wypa- 
dało, i że ludność niemiecka, stanowiąca 
mniejszość, posiada 51 szkół wydziałowych, 
czeska zaś tylko 82. 

P. Minister oświecenia baron Gautsch 
zabiera głos, aby, odpowiadając na część 
wezorajszych wywodów pos. Herolda, obja- 
śnić zasądy programu rządowego, o ile od- 
nosi się do spraw szkolnych. Mowę tę po- 
damy w jutrzejszym numerze. 


upajającą trucizną zatruty; zresztą pozostaje 
im się zawsze antidot w „zapomnieniu.“ — 
Inaczej się rzecz ma z kobietami (z „uczei- 
wemi* ma się rozumieć;) te się pozorami 
szczerości tej omamiać dają, nie przypuszcza- 
jąc aby ta wspaniała, tak do nich łaskawie 
|uśmiechająca się patrycyuszka, zagarniałaim 
jednem skinieniem białej ręki przyjaciół, braci, 
synów, mężów. Pełnemi żaglami płynie więc 
hrabina Steno, na bezbrzeżnym oceanie świa- 
towego powodzenia. : 

Ofiary. Alba Steno, nowoczesnej he- 

tery dziewiętnastoletnia córka jedyna, z oby- 
czajami wielkiego świata zbyt obeznana by 
całkiem naiwną pozostać, a przecież mająca 
duszę i czystą zupełnie i pełną szlachetności. 
Piękną tę, rozumna, zawsze i wszędzie hoł- 
dami otoczoną matkę, kocha Alba całem, 
gorącem sercem, tak dalece kocha, że gdy 
nadejdzie złowroga na nią godzina, w której 
zbrodnicza ręka odkryje córce, całą o tej ubó- 
stwianej matce ohydną prawdę, nagły prze- 
łom z miłości do pogardy, okaże się nad siły 
Alby; że zaś, na ostateczną biednej dziew- 
czyny niedolę, pozbawiona jest wiary — w ta- 
kiem nieszczęściu jedynej deski zbawienia — 
nie będzie zatem innego widziała przed sobą 
wyjścia prócz samobójswa ; a gdy przed wy- 
konaniem strasznego tego czynu, ostatnia za- 
wiedzie jeszcze nadz eja, uśmiechająca jej SIĘ 
pod postacią rozumnego, zaenego ezłowieka, 
który tej, ku niemu w rozpaczy wyciągniętej 
rączki nie chwyci, wówezas Alba, z pewną 

rozkoszą d dwczesnego wstąpi grobu. 
ą do przedwczesneg i 

Oprawcey. Bankier Hafner, syn «gi 
burskiego żyda i bezwyznaniowej protestant J, 
mający na sumieniu setki ruin bliźniego 1 nie 
jedno bliźniego życie, a przeciez, R pomocą 
po złodziejsku zarobionych milionów, wkrę- 


a zd "| 


się dotej międzynarodowej arystokra- 


winną Albę, : 
spada grom okropny, pod postacią broszury — 
avec les preuves a t i ; 
in-ertenso (a było ich sporo) zbrodniezemi 
nikczemnościami, tego, dotąd tak szanowanego, 
ukochanego ojca. — I dla Fanny — niemniej 
jak dla Alby, względnie dla matki — byłby 
cios ten, ciosem śmiertelnym, bez innego 
wyjścia prócz samobójstwa. Ale Fanny Haf- 
ner ma w duszy wiarę, i ręka tego Boga, 
któremu co dopiero zobowiązała się służyć 
do śmierci, gdy ją na łono Kościoła kato- 
liekiego przyjęto, ręka ta, wstrzyma ją nad 
bezdenną przepaścią rozpaczy, i złamane serce 
ale nie złamany duch, nowej chrześcianki 
znajdzie spokój w murach klasztornych, a po- 
ciechę jedyną w poświęceniu żywota całego 
na usługi chorych i biednych. Będzie to za- 
razem w obee Boga dobrowolna expiacya za 
zbrodnie ojca. 


Oprawcy. Amerykański malarz Lin- 


Pos. Süss poczytuje panu Ministrowi 
za złe, że zawiódł oczekiwania ciekawej le- 
wicy i pierwszą mowę swa w dyskusyi o 
szkołach ludowych poświęcił igrzyskom mło- 
dzieńczym i ustanawianiu nauczycielek kie- 
rowniczkami szkół, zamiast mówić o rze- 
czach poważniejszych, co uczynił teraz do- 
piero wskutek mowy Herolda. Mowca ma na 
myśli program rządowy, o którym jednak 
sam mówić zaczyna dopiero po długim wstę- 
pie, odbiegającym daleko od rzeczy. Pro- 
gram rządowy, zdaniem mowcy, jest pod 
niejednym względem nieszczęśliwy; nie ma 
w nim jasnych myśli wypowiedzianych w 
jasnej formie; a szczególnie ubolewa mowca 
nad rolą, którą sobie w programie tym o0- 
brał pan Minister oświecenia, nie pojąwszy 
zadania swego, którem jest: przewodniczyć 
rozlicznym ludom tego wielkiego państwa 
pod sztandarem pokojowego postępu ducho- 
wego. Połączenie stronnictw umiarkowanych 
rozbiło się głównie o te ustępy programu 
rządowego, które tyczą się Ministerstwa o- 
świecenia, a które lewica jednomyślnie 
odrzuca. 

Mowca zadaje sobie pytanie: jaki jest 
wpływ religii na wychowanie? — ale do 
odpowiedzi właściwie wcale nie dochodzi, bo 
gubi się w wywodach o pochodzeniu idei 
religijnych. W. wywodzie tym — powiada 
mowca między innymi — że konkordat da- 
wał biskupom anstryackiim wielką władzę, 
ale sobór watykański rozbił władzę bisku- 


pią. Na to ks. opat Treuinfels odzywa 
się: Tak nie jest! — a mowea odpowia- 
da: Tak jest, rozbił, ja to wiem lepiej! 


( Wielka wesołość). Lewiea konkordat | AA 
ła, stworzyła powszechną ustawę szkolną, i 
Austrya się odrodziła. Lewica więcej jeszcze 
chciała, mianowicie: znieść jezuicki fakultet 
teologiczny w Insbruku , zaprzysięgać bisku- 
pów na konstytucyę, wydać ustawę przeciw 
klasztorom, ustawę o utworzeniu gmin para- 
fialnych, ustawę o uregulowaniu studyów 
teologicznych dla kandydatów stanu ducho- 
wnego. Tego więc lewica chciała, to jej też 
przyrzeczono; ale stronnictwo nasze było ty- 
le grzeczne (so brav), że zrzekło się tego 
wszystkiego, byle tylko ze strony przeciwnej 
nie tykano się ustawy szkolnej. A jednak 
mimo świetpych owoców tej ustawy, mimo, 
że lewica dla miłej zgody przez sam środek 
ustawy pociągnęła granicę kompetencji Pań- 
stwa a Kościoła, ustawa jest przedmiotem 
ustawicznych zaczepek. 

Tu mowca znowu zbacza i krytykuje 
postępowanie Stolicy apostolskiej we sposób 
wcale niezrozumiały, mówiąc: W Francyi 
kurya rzymska uznaje republikę, Rossyę po- 
zostawia w spokoju, choć tam wceałe inne 
dzieją się rzeczy, a tymezasem u nas i na 
Węgrzech walka coraz więcej się rozwija; 
w Niemczech rzeczy doszły już do tego, że 
wskutek silnej organizacyi katolików rząd 
musiał w Rzymie pertraktować, gdy cho- 
dziło o przyzwolenie budżetu wojskowego 
przez parlament. Oby nieba zachowały Au- 
stryę od takiego upadku władzy państwowej. 
(Brawa z lewicy). Po licznych jeszcze po- 
dobnych zboczeniach mowca wraca do pro- 
gramu rządowego i uznawszy, że P. Minister 
w mowie dzisiejszej wyraźnie zastrzegł Rzą- 
dowi kompetencyęw sprawie modlitwy szkolnej, 
w sprawie znaku krzyża, w sprawie praktyk 
religijnych, któreto sprawy nie są sprawami 


gram rządowy w ustępach odnośnych nie 
jest bez znaczenia, ubolewa jednak, że pro- 
gram nie zawiera wyraźnej zapowiedzi o nie- 
zachwianem trzymaniu się ustawy szkolnej 
ze strony Rządu. Bez tej zapowiedzi lewica 
żadną miarą na program zgodzić się nie mo- 
gła. Program mówi też o poszanowaniu 
uczuć religijnych, jak gdyby dotychezas sza- 
nowane nie były; a eo do znaczenia uczuć 
religijnych chce zasięgać opinii biskupów, 
to znaczy: Minister zrzeka się wszelkiej ini- 
cyatywy, nie przypisuje sobie samemu sądu, 
pozostawia ustawę nietkniętą, dopóki nie bę- 
dzie obalona, a tymczasem chce czynić, co 
biskupom się spodoba. Rozumie się, że na 
to lewica zgodzić się nie mogła. Mowea koń- 
czy frazesami o zatknięciu staro-austryackie- 
go sztandaru z przypiętą doń zieloną ga- 
fazka wolności. (Przeciągłe oklaski z lewicy). 
Pos. Morsey podnosi, że teraźniejsza 
interpretacya konstytucyi narusza wolność 
sumienia katolików ; dlatego Niemcy konser- 
watyści stają w jednym obozie z tymi, któ- 
rzy, zresztą bardzo słusznie, ze względów na- 
rodowych są przeciwnikami tej konstytucji. 
Ta konstytucya i ustawy wydane w imię ni- 
by wolności są więzieniem dla narodowości 
i dla sumienia. Nasze stronnictwo — powia- 
da mowca — żąda, żeby rodzicom katolickim 
pozostawiono wolność wiary i sumienia, żeby 
nie zniewalano ich przymusem posyłać dzie- 
ci do szkół, w których nie otrzymują wycho- 
wania religijnego. Nasze stronnictwo staje 
na stanowisku wiary pozytywnej; nie znamy 
subtelnej dystynkcyi między polityką a reli- 
gią, dystynkeyi, wedle BJ tu w parlamen- 
cie mają ustać wszelkie względy religijne. 
Nauka jest rzeczą wolności, jest rzeczą wol- 
nej decyzyi rodziców; a szkoła należy prze- 
dewszystkiem do Kościoła, w drugim rzędzie 
dopiero do Państwa. Nigdy Państwo nie ma 
prawa zaprowadzać przymusowej nauki w 
szkole, która sprzeciwia się sumieniu. 


kościelnemi, uznawszy także, że i sam pro- | 


łowi powiodło się rozwiązać wielki proble 
mat oparcia nauki na zdrowych, prawdzi- 
wych zasadach. Najwięksi nauczyciele prawa 
uważają szkołę ze stanowiska historycznego 
i prawnego za nierozłączoną z Kościołem. 
Tak też jest po dziś dzień w protestanckim 
państwie pruskiem, gdzie dopiero Bismareko- 
wa „walka w imię kultury“ stworzyła wyją- 
tki z pod tej reguły na niekorzyść katolików 
i Polaków. Pos. Suess dzisiaj, a pos. Beer 
dawniej mówili, że powszechną ustawą szkol- 
ną nie chciano stworzyć niczego nieprzyja- 
znego Kościołowi katolickiemu; ale czyśmy 
zapomnieli mowy wygłaszane "wśród obrać 
nad t2 ustawą, które bryzgaży jadem na Ko- 
ściół? Że dziś inaczej mówicie, nie pochodzi 
to z usposobienia pokojowego, leez ztąd, że 
w ludności powstała reakcya przeciw wro- 
giemu prądowi. I jeszcze coś: rzeczy były- 
by innym poszły torem, ale wiedzieliście 
bardzo dobrze — i w tem jest wielka po- 
eiecha nasza że mamy jeszcze kogoś, u 
którego Kościół j} st w poważaniu i religia 
katolieka w opiece, t. j}. naszego Najmiło- 
ściwszego Monarchę ‘Oklaski z prawicy) 
Mowca rozwodzi się dalej o potrzebie“ 
moralności, opartej na dogmatach religij 
nych i stwierdza, że między prawdziwą u- 
miejętnością, a dogmatami nigdy nie ma 


sprzeczności. Prof. Süss w dzisiejszych „ge- 
nialnych* wywodach znowu głosił moralność 
hezdogmatyczną, zastępując dogmaty jakąś 
czystą naukowością, przedestylowaną przez 
warstwy geologiczne. ( Wesołość). Wynale- 
ziono nawet jakąś teoryę „zdrowej zmysło- 
wości“, prowadzącą naturalnie do komuni- 
stycznego zburzenia małżeństwa. Wypływem 
moralności bezdogmatycznej jest straszliwa 
liczba samobójstw. Gdzie nie ma życia poza- 
grobowego, gdzie nie ma Boga, tam natu- 
ralnie lepiej pozbyć się nieużytecznego cię- 
żaru życia na świecie. 

Wielką rolę w szerzeniu moralności 
bezdogmatycznej odgrywa żydowstwo. Nie 
myślę wygłaszać mowy antisemiekiej. Znam 
i poważam niejednego przyzwoitego żyda, 
ale inna jest rzecz, gdy się mówi 0 żydow- 
stwie. Pochodnię antisemityzmu rzuciło między 
ludność żydowskie dziennikarstwo wiedeńskie 
swojem nieustannem zaczepianiem i wyszy- 
dzaniem zasad religijnych i instytucyj ko- 
ścielnych ; a po za dziennikarstwem tem stoją 
zastępy reprezentantów idei reformacyjno- 
żydowsko-wolnomularskich , które nie chcą 
szkoły wyznaniowej, które nie chcą, żeby 
stało się zadość żądaniu rodziców katoli- 
ekich. Przymus zaś siadania na jednej ławie 
z żydami i słuchania nauki, liczącej się nie 
z religią katolicką, lecz z moralnością refor- 
macyjno-żydowską i wolnomularską, ten to 
przymus właśnie stwarza antisemieką niena- 
wiść. Przypatrzeie. się studentom niemieckim; 
drobna ich część jest „klerykalna *, ale 
WSZYSCY SĄ antiseinitami. Oto skutek szkoły 
bezwyznaniowej ; za ezasów szkół wyznanio- 
wych nie znano antisemityzmu. Chcąc tedy 
zwalczyć antisemityzm, pomóżcie nam stwo- 


rzyć szkołę wyznaniową, aby po: mnożyć 
wpływ moralności chrześciańskiej Zz jej 
miłością bliźniego. (Huczne brawa). W 


szkole wyznaniowej nauka religii nie jest 
tylko z konieczności tolerowanym przedmio- 
tem panującym nad wszystkimi innymi. Ka- 
techeta nie może uczyć religii z pożytkiem, 
gdy inny nauczyciel burzy jego usiłowania. 
Gdy nauczyciel drwi z Trójcy Przenajświę- 
tszej, gdy z uśmiechem politowania wspomi- 
na o przestarzałych poglądach katechety, gdy 
nieśmiertelność duszy przedstawia jako bajkę, 
gdy uczy. żo człowiek z małpy pochodzi — 
na cóż przyda się nauka religii? Nauczyciel 
powinien być wiernym katolikiem, a z do- 
świadczenia wiemy, że właśnie regułę stano- 
wią nauczyciele wrogo katolicyzmowi uspo- 
sobieni. I jakichże nauczycieli mogą wycho- 
wywać seminarya nauczycielskie pod refor- 
macyjno-żydowską egidą Dittesów, Bobiesów 
i Hannaków ? Ich duch dziś jeszcze odzywa 
się ze zgromadzeń nauczycielskich i z pism 
szkolnych, pełen jadu i bezdennej nienawi- 
ści ku religii i duchowieństwu. Gdy część 
nauczycieli wiedeńskich była w podejrzeniu 
o usposobienie antisemickie, wyszedł przeciw 
nim groźny reskrypt ministeryalny; gdy atoli 
katecheta w Oberhollabrunn doniósł staro- 
ście, że nauczyciel tamtejszy jawnie uczy 
darwinizmu, przestrzeżono wprawdzie nau- 
czyciela, że mało zrozumiałych nauk dzie- 
dzieciom wykładać nie powinien, ale księdza 
katechetę ukarano grzywnami. (Głosy oburze- 
nia). Wolna nauka niech pozostanie w wol- 
nych korporacyach na wzór dawnych uni- 
wersytetów, ale protestujemy przeciw zaszcze- 
pianiu w serca dzieci niepewnych hypotez. 


cola Maitland, uosobienie siły fizycznej, 
z najniższymi instynktami skończonego egoi- 
sty, tryumfujący kochanek hrabiny Steno, 
która dla niego porzuciła Bolesława Górkę. 
Ofiary. Do szeregu „ofłar*, z praw- 
dziwy bolem serca zapisać teraz przycho- 
dzi nazwisko polskiego magnata — i to je- 
szcze z wygasłego, ongi świetnego rodu; 
żeby choć zmarłym spokój powieściopisarze 
dali! — Nie jest Bolesław Górka, jak się 
to zbyt często we francuskich widuje roman- 
sach, ani wstrętnym awanturnikiem, ani he- 
roicznym — do głupoty nieraz - heroicz- 
nym szaleńcem. Z talentem, i nie bez pe- 
wnej znajomości polskiego charakteru, od- 
szkicowany jest ten reprezentant dzisiejszego 
naszego społeczeństwa wyższych sfer, 
Paweł Bourget musiał chyba niejednego RE 
skiego pana przez sito analizy swej przepu- 
ścić, aby z tego co pozostało, taką jeszcze, 
nie zbyt w sprzeczności z prawdą, skleić ca- 
łość. Mnogo jest u nas takich mężczyzn, 
o nerwowych wrażeniach, o uczuciach nie- 
stałych ; gwałtownie oddanych namiętności, 
póki ich namiętność ta w mocy swej trzy- 
ma, lecz z oczu im patrzy, że im niezbyt 
trudno przyjdzie pogodzić się z losem po do- 
znanym zawodzie lub doznanej zdradzie. 
Górka, zapamiętale w hrabinie Steno zako- 
chany, przekonawszy się 0 jej niewierności, 
chce się o nią ze wszystkimi strzelać, i rad- 
by, o ile się da, wszystkich pozabijać ; ale 
równocześnie kocha Bolesław i żonę swą, tę 
zacną , na duszy i ciele silną, zdrową córę 
Albionu , mającą dla męża — prócz głębo- 
kiej miłości — niemniej głębokie zaufanie, 
znamionujące uczciwe, czyste dusze. Miał 
pono ojciec jej słuszność, niechcąc jej wydać 
a tego kosmo politycznego cudzoziemca, któ- 


O CEC 


ry ją równocześnie i kochał i zdradzał. Ma 
się rozumieć, że i pani Maud Górka do rze- 
du „ofiar należy. Gdy się o wiarołomstwie 
zgaśnie w niej odrazu, wraz 
z szacunkiem, i miłość, i zaufanie; ale po- 
zostanie nietknięte , rzetelne poczucie obo- 
wiązku. Nie opuści więc domowego ogniska, 
aby przy niem wyrósł ich syn, na uczciwego 
kształeąc się człowieka. 
Ofiary. Urodzony w Ameryce, z ojca 

Francuza, generała z czasów napoleońskich i 
z matki Amerykanki, 


męża przekona, 


Francis Chapron ma 
wszakże po prababce, nieco w żyłach krwi 
murzyńskiej. Po tej prababee odziedziczył 
Chapron wszystkie, murzyńskiej rasie wła- 
ściwe zalety i enoty: bezgraniezną wierność 
w przywiązaniu i niemniej bezgraniczne dla 
tych, których ukochał, poświęcenie. Ale je- 
źli Francis wziął po tej czarnej prababce sa- 
me zalety jej i cnoty, to siostra jego, Lydia. 
żona Łineolna Maitland, ze spadku po mu- 
rzyńskich untenatach, zachowała dla siebie 
wszystkie tychże wady i nałogi, mianowicie: 
chytrość, bipokryzyą i niczem niepohamowa- 
ną żądzę zemsty, 
rządzi. 

Ze wszystkich powyżej wymienionych 
Ly- 
Ona 


gdy jej kto krzywdę wy- 


międzynarodowych tych „oprawców“ 
Maitland będzie najstraszniejszą. 
bezimieunymi listami, szpie- 
skalę i rozmaitymi 
wszystkie infamie hra- 
biny Sterv odkryje biednej Albie, którą 
odkrycie zabije ; tak samo sobie 
postąpi z Fanny Hafner i (w doczesnem zna- 
czeniu), życie jej złamie. Ona to, całe szczę- 
ście, całą przyszłość Maud Górki, jednym 
zamachem zniszczy na zawsze. Tak, jak da- 
wniej, zbuntowani murzyni wszystkich „bia- 


to bowiem, 
gostwem na wielką 
nieenymi Środkami, 


Twierdzą tu, że Państwo jest założy- 
cielem szkoły ; historya dowodzi, że Kościo- 


a, właścicieli — dobrych, jak i złych — 

w pień wycinali ryczałtem, (ab samo spad- 
kobierczyni ich, Lydia Maitland, wszystkim 
życie zdruzgocze. Jedną ofiarą zadawalniać 
się nie będzie zdradzona małżonka Lincolna 
Maitland i skoro dla niej już szczęścia na 
ziemi nie ma, niechże go nikt inny nie za- 
zna. Czy ofiara jej furyi winna czy niewin- 
na, czy nią będzie przewrotna hrabina Steno 
i zbrodniczy żydowski bankier, ezy czysta 
jak gołąb Alba, lub najzacniejsza Maud Gór- 
ka, to jest dla Lidyi rzeczą obojętną. Chodzi 
tylko o to, aby hekatomb było „jak nawie- 
cej“, iście po murzyńsku. 

Pozostają nam teraz jeszeze dwie naj- 
ciekawsze i najđokładniej w powieści 
Bourgeta wycieniowane postacie, do „osobnej 

należące kategoryi. Właściwie, zapisać ich 
nie można ani do „ofiar“, ani do popraw- 
ców“, choć jeden z nich z sumieniem nie 
zupołnie czysteni ze sceny schodzi. 

Jakkolwiek sam tytuł książki i tegoż 
na wstępie założenie dowodzą, że główną 
myślą autora było odtworzenie wiernego 0- 
brazu obyczajów ludzi o mięszanej krwi i 
rasy, koniecznie żyć chcących, nie według 
tradycyi, każdy swego kraju i swojej naro- 
dowości, ale „po europejsku“, z tej między- 
narodowej cywilizacyi czerpiąc, co tylko zawie- 
ra najprzewrotniejszego i którzy marnie w prze- 
wrotności tej giną — dla nieco umysłowo głęb- 
szego czytelnika , wyraźnie przecież widać, 
że te właśnie dwie postacie, o których nam 
teraz nieco obszerniej wspomnieć przychodzi, 
są nie tylko przewaźnymi w oczach autora 
charakterami, ale że są całego budynku 
węgłem. 

(Dokończenie nastąpi). 
A ME; 


Tylko wyznaniowa szkoła potrafi wydać do- 
bre rezultaty, trzymając się zasady pedago- 
gicznej, że nauka i wychowanie stanowić po- 
winny jedność. Odpowiedziawszy na niektóre 
wycieczki Siissa przeciw Kościołowi i za- 
strzegając sobie dokładniej odpowiedzieć przy 
innej sposobności, kończy mowca dwugodzini- 
ne wywody swe tem, że z idei wolnomular- 
skich wysnuwają ostateczne konsekwencye 
demokraci-socyaliści, i wzywa do zwrotu je- 
szcze przed wybuchem rewolucji. (Przccią- 
głe rzęsiste oklaski z prawicy). 

Po drobiazgowych polemikach między 
kilkoma posłami, specyalny sprawozdawca ko- 
misyi pos. Beer staje w obronie moralności 
bezdogmatycznej, nie pojmując nawet, coby 
wspólnego z religią mieć nora miłość bli- 
źmiego, zamiłowanie w prawdzie , miłość oj- 
czyzny lub miłość dla Monarchy ; zwalcza 
także program rządowy, a szczególnie zwra- 
ca się przeciw słowom wygłoszonym przez 
Pana Ministra oświecenia w jednej ze zna- 
nych już mów, że niejedno będzie można u- 
sunąć sposobem administracyjnym, eo jest w 
szkole niewłaściwego. Zapowiada, że „libe- 
rały aż do upartego walczyć będą w obro- 
nie teraźniejszej szkoły ludowej. (Rzęsiste 
oklaski z lewicy). 

Na tem skończyła się czterodniowa dy- 
skusya o szkołach ludowych. 

Izba uchwala cały tytuł budżetowy. 

Koniec posiedzenia o godzinie 4 min. 
45. — Następne we środę. 


Ko 


Mowa JE. Ministra wyznań i oświecenia 
bar. Głautscha, 
wygłoszona w dyskusyi nad szkołami ludo- 
dowemi. 


Wysoka Izbo! 

Dyskusya nad szkołami ludowemi do- 
tychczas mało nastręcza mi pobudek do od- 
powiedzi. O stopniu zaufania lub nieufności, 
wyrażających się w mowach niektórych szan. 
panów posłów, w polemikę naturalnie zapu- 
szezać się nie mogę. Odnosi się to szczegól- 
nie do wywodów szan. posła Adamka, który 
rok w rok w ten sam sposób zwalcza admi- 
nistracyę oświecenia publicznego. Zaniecham 
też odpowiedzi na indywidualią interpreta- 
cyę pewnych części programu rządowego, 
którą właśnie usłyszeliśmy z ust szan. posła 
Gótza. Ogranieczę się na sam przedmiot dy- 
skusyi. 

Szan. poseł Kraus zalecił Ministerstwu 
oświecenia więcej pielęgnować igrzyska mło- 
dzieży po szkołach ludowych. Stanowisko 
Ministerstwa w tej sprawie znane jest już 
z tych rozporządzeń, które wydano dla szkół 
średnich. Zamiarem Ministerstwa jest zapro- 
wadzić igrzyska po wszystkich szkołach na- 
szych; zdaje się jednak, że.trzeba postępo- 
wać w tem stopniowo, zwolna i ostrożnie. 
Rzecz sama wymaga, żeby igrzyska przede- 
wszystkiem w szkołach średnich więcej pie- 
lęgnowane były i żeby w nich stały się rze- 
czywiście instytucyą szkolną. Sam szan. poseł 
jako nauczyciel gimnazyalny będzie wiedział, 
jakie, mimo dotychczasowych sukcesów, przy- 
chodzi zwalezać w tym względzie RE ości, 

Tenże pan poseł do pewnego stopnia 
zwalcza zapatrywanie Ministerstwa oświece- 
nia eo do ustanawiania kobiet kierowniczka- 
mi szkół, chociaż przyznaje, że wedle po- 
wszechnej ustawy szkolnej zapatrywanie Mi- 
nisterstwa jest słuszne. Powiedziałem już 
w ogólnej dyskusyi nad etatem. mojego wy- 
działu rządowego, dla czego Ministerstwo od 
zapatrywania swego nie odstępuje, a i dziś 
powtarzam, że uważam to za postulat spra- 
wiedliwości i słuszności, tudzież za rzecz na- 
kazaną interesem szkoły, żeby tam, gdzie o- 
koliczności i kwalifikacye kandydatek pozwa- 
lają, nie pozbawiać kobiet sposobności zaję- 
cia takich posad. Twierdzenie szan. posia, 
że wielka liczba kandydatek stanu nauczy- 
cielskiego — mówił o setkach po prze- 
byciu kursu nie otrzymuje posady, zniewala 
mię nadmienić, że właściwie zdarza się to 
tylko w Wiedniu. Kandydatki chciałyby o- 
trzymać posadę w samym Wiedniu lub w 
najbliższej okolicy ; to zaś przy wielkiej liczbie 
corocznego przychowku nie zawsze da się u- 
skutecznić Po za Wiedniem, na prowincji, stan 
rzeczy pod tym względem jest o wiele po- 
myślniejszy. 

Tu Pan Minister daje objaśnienia o sta- 
dyach, w jakich znajdują się sprawy założe: 
nia szkoły niemieckiej w  Królodworze 
(przyczem bierze w obronę referenta mini- 
steryalnego przeciw zarzutom pos. Krau i 
założenia szkoły słoweńskiej w Gorycji; 
dalej na żale pos. Adamka o nance nia 1% 
ckiej w szkołach nie-niemieckich na Szlą- 
sku odpowiada jak następuje: 

Stan rzeczy co do szkół na Szląsku 
jest nieco inny, niż go sobie wyobraża pan 
poseł Dnia 18-g0 września roku 1870 szlą- 
ska krajowa Rada szkolna zapytała „wszystkie 
słowiańskie gminy na Szląsku, €2y życzeniem 
ich jest, żeby oprócz języka ojczystego UGZ0- 
no w tych szkołach także języka niemiec- 
kiego. 4 wyjątkiem dziewiętnastu gmin, zgo- 
dziły się na to wszystkie. Dlatego o sprawie 
tej, która także w komisyi budżetowej była 
przedmiotem kontrowersyi, trzeba jasnego 


nabrać wyobrażenia, aby i co do kwestyi: 
quid iuris? -- bo chodzi tu też o judykatu- 
— uzyskać podstawę całkiem pewną. Ile 
Ministerstwu wiadomo , stan szkół ludowych 
na Szląsku jest następujący: W roku 1892 
było tam: 204 szkół niemieckich, 132 pol- 
skich, 116 czeskich i 25 mięszanych, Wedle 
doniesień , które otrzymałem, w szkołach 
polskich i czeskich wszystkie przedmioty 
rzeczywiście są wykładane w języku ojczy- 
stym; dopiero od drugiego roku szkolnego 
rozpoczyna się także nauka języka Eo 

ile 
więc ja z akt odnośnych przekonać się mo- 
gę, chodzi tu nietyle o zakładanie nowych 
czeskich lub polskich szkół ludowych, ile 
raczej o pytanie, czy w szkołach tych nauka 


a 


kiego w dwu godzinach na tydzień. 


języka niemieckiego jest dozwolona, czy nie. 


Odpowiedź na pytanie to wymaga jeszcze 
ściślejszego rozpatrzenia się w rzeczy, od 


którego zawisło ostateczne orzeczenie. 


Szanowny pan poseł Roser mówił o 


zaprowadzeniu nauki rolniczej w szkołach 
ludowych i w seminarysch nauczycielskie .. 


Zgadzam się znim tem więcej, ile że nasze 
szkoły ludowe już i tak właśnie na naukę 


rolniczą szezególnie baczą, czego dowodem 
jest także kwota 8000 zł., 


po szkołach ludowych. (o się tyczy semina- 
ryów nauczycielskich, Ministerstwo od dawna 


stara się o udzielanie nauki rolniezej w do- 


statecznej mierze, aby dać nauczycielom 
praktyczne uzdolnienie na poradników ludno- 
ści rolniczej w słowie i czynie. Ale nietylko 
w seminatyach baczy się na wykształeenie 
rolnicze, lecz i o to ma się staranie, żeby 
nauczyciele po wyjściu z seminaryum uzu- 
pełniali swoje wiadomości rolnicze. Co rok 
odbywają się po większej części w zakładach 
agronomicznych dopełniające kursa rolnicze 
dla nauczycieli. W roku 1891/92 odbyły się 
kursa takie: w Lincu, Pisku, Młodym Bole- 
sławiu, Gorycyi, Stauden, Marburgu i Czer- 
niowcach; w roku 1893 także się odbędą. 
Ministerstwo przelo wie, co znaczy nauka 
rolnicza po szkołach ludowych, gdzie czyni 
się jej zadość czytankami z dziedziny rolni- 
czej, jakoteż szczególnie rolnicze wykształce- 
nie nauczycieli, i 
Oò się tyczy poruszonej przez te- 
oż pana <A sprawy książek dla biednych 
zieci z nakładu rządowego, pozwalam sobie 
przypomnieć wykaz z dziesięciolecia od roku 
1877 do r. 1866, ogłoszony w dzienniku roz- 
porządzeń w r. 1888. Wykaz takiż z pięcio- 
lecia od r. 1887 dv r. 1592 niezadługo po- 
jawi się w nierządowej części Wiener Ztg. 
Oprócz tego wykazu ogłaszane bywają « dno- 
śne liczby rok w rok w krajowych dzienni- 
kach urzędowych. Oto niektóre liczby dla 
porównania: w r. 1877/78 liczba książek 
wydanych dzieciom za darmo uczyniła sumę 
106.528 złr.; w r. 1886,87 suma ta wyno- 
siła 188.686 zlr., w r. 1887/88 wydano ich 
darmo za 180.800 zł, a w roku 1891/92 za 
185.878 zł. Dowodzi to, że nie zmniejszyła 
się liczba książek za darmo  rozdawanych. 
Tak samo ma się rzecz z przewyżkami do- 
chodów rzeczonego nakładu. Suma ich w r. 
1877 wynosiła 49.320 zł., a do r. 1886 po- 
dniosła się na 61.342; w r. 1887 uczyniła 
63.447, w r. 1892 zaś 65.357 zł. Jak wia- 
domo, przewyżki te, wedle ustaw krajowych 
płyną do krajowych nauczycielskich fundu- 
szów emerytalnych. Ministerstwo musi sta- 
rać się, żeby z jednej strony dostatecznie 
rozdawano książki ubogim dzieciom za dar- 
mo, a z drugiej strony żeby nie uszczuplić 
krajowym nauczycielskim funduszom emery- 
talnym dochodu. Oba cele powiune być 
przedmiotem równej troski. Przez czas nieja- 
ki starano się przez pewne obniżenie. pro- 
centu, przypadającego na niektóre kraje lub 
powiaty uezynić zadość większej potrzebie 
innych okolic; w ostatnim czasie jednak 
przekazano znowu każdemu krajowi i powia- 
towi ten sam procent eo dawniej. Procent 
ten wynosi 25, a więc ze wszystkich książek, 
które nakład rządowy w ogóle produkuje, ro- 
zdaje się czwartą część za darmo. 
Mniemam, że liczba ta dość wyraźnie 
świadczy, iż rządowy nakład książek  szkol- 
nych sery0 bierze swoje „zadanie 60 do ob- 
dzielania dzieci ubogich i spełnia je w zu- 
pełności. Dodam jeszcze uwagę, że Minister- 
stwo nie uważa nakładu tego byrajmniej za, 
źródło dochodów skarbowych . Ktokolwiek 
z szan. panów miał może sposobność wziąć 
do ręki nowszą książkę tego wydawnietwa, 
przekonał się, że nietylko treść GE, lecz 
i zewnętrzne uposażenie 0 wiele. Edo 
sze i więcej eleganekie niż dawniej, tudzież 
że tak tanich książek nie znajdzie Się W f 
dnem innem państwie. W ostatnich latac 
poobniżano ceny bardzo wielu książek tego 
wydawnictwa tak, że niżej już zejść Me 
żna. Tak n. p. książki dla pierwszej aa 
szkoły wiejskiej kosztują około 40 et., "a o 
cenę można nazwać stosunkowo bardzo ma: je 
Że w niektórych powiatach liczba książe 
rozdawanych zadarmo jest niedostateczna, 
tłómaczy się tem, iż nie we wszystkich szko- 
łach i nie we wszystkich powiatach są W U- 
życiu jedynie książki “nakładu rządowego. 
Proponowane przez pos. Krausa sposoby €o 
do jeszcze pomyślniejszego skutku wydaw- 


pomieszczona 
w budżeeie, na rolnicze kursa dopełniające 


3 


nietwa rządowego nie dadzą się zastosować. | Oprócz tego na wniosek dr. Russa uchwalo- 

[no następującą rezolucyę: 

j „Komisya wzywa Rząd usilnie do roz- 
szerzenia w drodze ustawowej ustępstw i ulg 
przy budowie kolei lokalnych i do przedło- 
żenia odnośnych projektów pod obrady kon- 
stytucyjne. 


Uczczenie hr. Belerediego. 


Presse, Fremienblatt, Wiener Tagblatt, 
Extrablatt i inne dzienniki zamieszczają z po- 
wodu wczorajszej 70 letniej roeznicy urodzin 
byłego prezesa gabinetu a obecnego prezy- 
denta trybunału administracyjnego hr. Ry- 
szarda Belerediego wstępne artykuły podno- 
szące wielkie zasługi jubilata około Tronu i 
Państwa i sławiące w nim męża niewzruszo- 
nych przekonań politycznych i nieskazitel- 
nego charakteru. 

Oprócz stronnictwa konserwatywnego 
Izby dep. dałej Koła polskiego, klubu mło- 
doczeskiego, posłów wielkiej posiadłości cze- 
skiej i deputowanych konserwatywnych z Bu- 
kowiny (imieniem ludności ruskiej i rumuń- 
skiej) uchwaliła także prawica Izby panów 


Prowizyj księgarskich obniżyć już nie można, 
bo i tak skarżą się księgarze, że ze zbyt ma- 
łym zyskiem pracują; a zmniejszyć dochody 
nauczycielskich funduszów emerytalnych tak- 
że nie uchodzi. Zapewniam też, że na fun- 
dusz rezerwowy nie bierze się więcej jak te- 
go wymaga tak wielkie przedsiębiorstwo. Co 
się tyczy nakoniec uwagi, iż cała gospodarka 
rządowego wydawnictwa książek szkolnych 
nie jest przedstawiona w budżecie, tłómaczy 
się to właśnie tem, co sam pan poseł po- 
wiedział, t. j. że wydawnietwo to „nie 
jest źródłem dochodów skarbowych;* ztąd 
gospodarka jego i przewyżka dochodów nie 
stanowi cząstki preliminarza budżetowego. 
(Brawo! brawo !) 
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Prezydyum koła Polskiego poselskiego 
wydało do redakcyj dzienników niemieckich, 
odezwę osnowy następującej: 

"(y przekonaniu, że Szan. iedakcyi idzie 
o to, aby podawać czytelnikom wiadomości 
prawdziwe i wiarogodne, a zważając, iż o 
poufnych posiedzeniach Koła, może Szan. Re- 
dakcya otrzymywać doniesienia jedynie mylne 
lub przekręcone, a w kaźdym razie nie au- 
tentyczne, których sprostować nie można z 
powodu właśnie poufnego charakteru tych 
obrad — mamy zaszczyt zawiadomić Szan. 
Redakcyę, że skoro tylko Koło Polskie uchwali 
poufność posiedzenia i zachowanie obrad w 
tajemniey, doniesiemy zaraz o tem Szan. Re- 
dakcyi. Pozostawić zaś musimy uznaniu i 
woli Szan. Redakcyi, czy po takiem zawia- 
domieniu zechce robić użytek z otrzymanych 
doniesień o poufnem posiedzeniu Koła Pol- 
skiego". 

Odezwę ię naszą zwracamy także do 
Szanownych Redakeyj dzienników polskich, 
a to nietylko z tego powodu, iż sądzimy, że 
Szan. Bedakcyi idzie o podawanie czytelni- 
kom wiadomości wiarogodnych i prawdzi- 
wych, ale także w tem przekonaniu, że 
Szan. Redakcya w dzienniku swoim ma prze- 
dewszystkiem na oku dobro kraju naszego. 

Jeżeli zaś reprezentacya kraju, działa- 
jąca w Wiedniu wobec licznych przeszkód, 
uznała za potrzebne dla dobra kraju lub uży- 
teczne dla jej działań, w celu otrzymania ko- 
rzyści dla kraju, zachowanie w tajemniey 
swych obrad lub uchwał w jakim wyjątko- 
wym wypadku (gdyż zwykle całe postępowa- 
| nie tej reprezentacyi, jej obrady i uchwały 
|są jawne dla wszystkich, a tem więcej dla 
| kraju), zapewne Szan. Redakcya zważając na 
dobro publiczne, nie zechce utrudniać dzia- 
łania reprezentacyi kraju rozgłaszaniem wia- 
domości o tych poufnych jej obradach, wia- 
domości zwykle przekręconych lub mylnych, 
bo wysnutych z domysłów i przypuszczeń. 

W Wiedniu 10 lutego 1808 r. 

Apolinary Jaworski 
przew. Koła Polskiego. 
August Łoś 
sekretarz Koła polskiego, 


pisany przez wszystkich członków Izby, na- 
leżących do prawicy. Adres brzmi : 
„W dniu dzisiejszym kończysz Kksce- 


męskiego wieku, wśród różnorodnych zajęć, 
przez wszystkie stopnie służby państwowej 
posunąwszy się aż do najwyższego kierow- 
nictwa administracją, umiałeś prowadzić ją 
w chwilach trudnych pewną ręką. Powołany 
następnie do działalności dla publicznego do- 
bra na polu ustawodawczem i sądowniczem, 
brałeś udział Eksceleneyo, słowem i pismem, 
w rozstrzygnięciu kwestyj największej wagi, 
dla zadań Państwa i praw Kościoła w Pań- 
stwie. Długi szereg lat, bogatych w trudy i 
pracę, poświęciłeś z niestrudzoną gorliwością 
służbie dla Monarchy i ojczyzny ; nie wolne 
od trosk i zawodów, bogate było jednak 
Twoje życie w dowody zaszezytnego uznania, 
które spływały na Ciebie, jako zasłużonego 
męża stanu wiernego austryaekiego patryotę. 
Oby Bóg zapewnił naszej drogiej ojczyznie 
po najdłuższe lata pożyteczną działalność 


nietwa, uważamy z dumą na wzór austryackie- 
go polityka i z wdzięcznością czeimy, jako 
jednego z najznakomitszych najbardziej przo- 
downików*. 


PA RZ NE EREE RAZA S olaa 


Z Warszawy. 


Dnieunik Warszaw. donosi: W dniach 
26 i 27 stycznia odbyły się ostatnie zimowe 
manewry wojsk warszawskiego oddziału gwar- 
dyi. Wojska były podzielone na oddziały : 
pólnoeny i południowy. Do północnego wcho- 
dziły pułki: st. petersburski grenadyerów, wo- 
łyński, gwardy: przybocznej i ułanów gwar- 
dyi przybocznej; do południowego: pułk li- 
tewski. gwardyi przybocznej, keksholmski 
grenadyerów 1 pułk grodzieński huzarów 
gwardyi przybocznej. Do obydwóch oddzia- 
łów dodano po trzy baterye artyleryi. 

Urzędownie zawiadamiają. że minister 
komunikacyj wniósł do komitetu ministrów 
projekt połączenia kolei żelaznej moskiewsko- 
brzeskiej z warszawsko terespolską w jedną 
linię pod ogólną nazwą kolei moskiewsko- 
warszawskiej, z siedzibą zarządu w Moskwie. 
Odnogi kolejowe siedlecko-małkińska i brze- 
sko-chełmska, pozostać mają nadal przy linii 
moskiewsko-warszawskiej. 

Magistrat m. Warszawy został już za- 
wiadomiony o decyzyi, zatwierdzającej u- 
chwały Rady państwa eo do utworzenia w 
warszawskim zarządzie miejskim posady wice- 
prezydenta miasta z płacą 5000 rubli ro- 
cznie. 

Grono większych przemysłowców pono- 
wnie poruszyło projekt urządzenia w War- 
szawie wielkiej wystawy przemysłowej. 


Koło polskie odbyło d. 11 b. m. posie- 
dzenie, na którem przeprowadzono dalszy ciąg 
dyskusyi nad etatem Ministerstwa sprawie- 
dliwości. Podniesiono przytem szereg zdań, 
z których najważniejsze streścić się dają w 
następujących punktach: 

l 1. Bezawłoczne wniesienie do Izby pro- 
jektu procesu cywilnego z zastosowaniem po- 
stępowania jawnego i ustnego. 

„ 8. Ustanowienie w Galicyi sądów po- 
koju (na wzór istniejących w Belgii) zbliżo- 
nych do ludności wiejskiej, a powołanych do 
rozstrzygania spraw karnych i cywilnych 
mniejszej wagi w sposób tańszy i szybszy. 

Szybkie wykonywanie ustawy prowi- 
zoryalnej. 

Mowcami z Koła będą w pełnej Izbie 
pp. E. Abrahamowicz (organizacya sądowa i 
pomnożenie sił urzędniczych); Skarszewski 
(sądy włościańskie); dr. Byk (sprawy adwo- 
katury) i Potoczek. 

W uzupełnieniu sprawozdania o posie- 
dzeniu Koła poselskiego polskiego w dniu 6 
t. m. dodać należy, że na przedstawienia de- 
putacyi, którą Koło na wniosek posła Chrza- 
nowskiego wysłało do P. Ministra wojny z 
żądaniem , aby inżynierya wojskowa rozsadziła 


KRONIKA 


Lwów, 13 lutego. 


zawczasu zatory lodów na Wiśle, odpowie- ,  — Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie- 
dział P. Minister wojny, że rozkaże zaraz po- | lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Rakowiec, 
nowić telegraficznie polecenie do komendy | W Powiecie lwowskim, na wewnętrzne urządzenie 
korpusu w Krakowie, aby na pierwsze we- szkoły, zayemogi w kwocie 100 zł. 


zwanie włądz politycznych wyprawiła na- 


i i — Najd. Arcyksiążę Leopold Salva- 
tychmiast oddział inżynieryi wojskowej w J M 


tor powrócił wczoraj z Wiednia do Lwowa, 


a w celu rozsadzenia ekra- | dziś zaś wyjechał ztąd do Florencji. 
aiorow na Wiśle w powiecie bocheń- > i , - 
1 zi - ý 2 >aństwo żałobne. Staraniem 
skim, tub gdziekolwiek utworzyłyby się te : Naboje i warzystwa _gospodar- 
zatory. g komitetu galicyjskiego To y 


czego odbędzie się w kościele archikatedralnym 
jutro, we wtorek o godzinie pół do 11 rano ža- 
łobne nabożeństwo za spokój duszy Ś. p. Leona 
| księcia Sapiehy. 

— Stypendynm. C. k. Namiestnictwo 


Komisya kolejowa Izby dep. ukończyła 
obrady nad oboma projektami A i 
wybrała p. Steinwendera referentem projektu 
rządowego o utworzeniu kolei doliny Gail, 
| p. Szezepanowskiego zaś referentem projektu 
fo wschodnio-galicyjskich kolejach lokalnych. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 14 lutego 1893. 


wręczyć jubiłatowi adres gratulacyjny, pod- | 


lencyo 70-ty rok życia. Od wczesnych lat | 


e w _Bóbree, 
ża urzędnikiem Namiestnietwa, odbył 


męża, którego my podpisani członkowie Izby | 


f leżący do kons 7 ron- 
P GU erwatywnego stron p u Notebohma, a później u pianisty Jaela. 


|istów poleconych; I 


naukowego, przeznaczone dla kandydatów stanu 
lekarskiego rocznych 210 zł., Stanisławowi Do- 
browolskiemu, słuchaczowi II roku wydziału le- 
karskiego w e. k. Uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie. 


Z Towarzystwa prawniczego 
lwowskiego. W piątek, dnia 17 lutego b. r, 
o godzinie 7 wieczór odbędzie się odczyt p. dr. 
Maryana Ciesielskiego: „O Sonnenscheina pro- 
jekcie finansowania kolei lokalnych“. 

W niedzielę, dnia 19 lutego b. r. o godz. 
4 po południu odbędzie się walne zgromadzenie. 


— P. Ludwik Kamult członek Rady 
miejskiej uprasza nas o zamotowanie, że na osta- 
tniem posiedzeniu Rady miejskiej po odpowiedzi 
prezydenta Mochnackiego na interpelacyę oświad- 
czył. że jest właścicielem jedynie tej budowy na 
której rozpoczęcie prezydent udzielił pozwolenia, 
Budowa ta jest w toku a Żadnej innej p. Ra- 
mułt nie prowadzi i nie wykonywa. 


— Teresianum. Dla wiadomości rodzi- 
ców, Życzących sobie synów swych umieścić w 
c. k. Akademii teresiańskiej w Wiedniu podaje- 
my, że podania o przyjęcie uczniów na rok 
szkolny 1898/4 mogą być wnoszone począwszy 
od 15 b. m. do Dyrekcyi Akademii, która też 
na żądanie udziela dokładnych wiadomości eo do 
| programu nauki. 


| — Śluby. W kościele 00. Bernardynów 
o godzinie 12 w południe odbył się dnia 11 
b. m. ślub panny Mieczysławy Pilawskiej z pa- 
| nem Janem Starzewskim, właścicielem dóbr w 
| Chlebowieach świrskich. 


| W Krośnie odbył się dnia 11 b. m. Ślub 


Ea Heleny Dąbrowskiej, córki Konstantego i 


Emilii Dąbrowskich z p. Henrykiem Gruszeckim, 


dyrektorem krajowej szkoły tkackiej w Krośnie. 
W kościele parafialnym w  Radziszowie 
odbył się dzisiaj ślub panny Maryi Kolloros, 
górki właściciela browaru, z p. Karolem Souse- 
dikiem, właścicielem fabryki szkła z Czech. 
Ślub panny Wandy Waydowskiej, córki 
z p. Kazimierzem Jawor- 


się w sobotę w kościele parafialnym w Bóbrce. 


t Wilhelm Czerwiński, znany ogólnie 
w mieście naszem muzyk, zmarł wczoraj po 
kilkotygodniowej ciężkiej chorobie. Był on synem 
tutejszej mieszczańskiej rodziny, urodził się zaś 
w roku 1887, Naukę muzyki pobierał w Wie- 


Po ukończeniu studyów zamieszkał we Lwowie, 
oddające się pracy nad kompozycyą, utrzymując 
się dawaniem lekcyj gry fortepianowej. Z pomię- 
dzy licznych utworów jego, popularność uzyskał 
„Marsz Sokołów“, znany ogólnie i spiewany. 
Pierwszą wydaną kompozycyą było „Na jezio- 
rze* utwór fortepianowy, następnie tworzył dużo 
we wszystkich działach muzyki — pozostawił 
nawet wielką operę. Pieśni i utwory fortepiano- 
we wychodziły w druku u nakłądców wie- 
deńskieh. 

Zmarły należał do rzędu rzadkich dziś 
wśród artystycznego Świata pracowników, żywot 
bowiem swój prowadził wśród cierni, nieustające 
w pracy ciężkiej i wytrwałej, Muzyce oddawał 
się z młodzieńczym zapałem i gorącem zamiło- 
waniem, niezrażony zawodami, które go w życiu 
często spotykały. Praca też jego rozmiarami bar- 
dzo poważna, przyświecać może szlachetnemi in- 
tencyami swemi całemu młodszemu pokoleniu. 
Obok tych wysokich zalet artystycznej natury, 
zmarły wyróżniał się charakterem rzadkiej za- 
eności: był synem jak najlepszym, wzorowym i 
uczynnym kolegą, który częściej umiał pomódz 
drugiemu, niż samemu sobie. Cała działalność 
jego na estradzie koncertowej, zwłaszcza w cza- 
sach 1864 roku w Szwajcaryi i w bardzo li- 
cznych wypadkach późniejszych świadczy Wymo- 
wnie o tem. Zjednał też sobie za życia ogólny 
szacunek jako człowiek prawy i zacny, artysta 
pełen poświęcenia dla ideału i sztuki. Ogólny 
żal towarzyszy mu do grobu. Cześć jego pa- 
mięci! 

t Zmarli w ostatnich dniach: w Kar- 
niowie, Marya z Kotkowskich Lipczyńska, wła- 
ścicielka dóbr Karniowa wdowa po ś. p. Igna- 
cym Lipczyńskim, znanym patryocie, który w po- 
czątkach ery konstytucyjnej czas jakiś zasiadał 
w Sejmie krajowym. e A 

W Nowym Saczu, dr. Tytus Fierich, eme- 
rytowany fizyk powiatowy, właściciel dóbr, w 82 


roku życia. z 
We Lwowie, Marya Praun, żona naczelnika 


straży ogniowej, znana w szerokich kołach nau- 
czycielka spiewu, matka artystki sceny naszej, 
zmarła onegdaj po krótkiej słabości. 

Feliks Lewandowski, adjunkt tabuli kra- 
jowej miejskiej, były radny miasta, sekretarz 
Towarzystwa ochrony zwierząt, zmarł wczoraj 
nagle we Lwowie. 


— Na poczcie lwowskiej nadano 
w miesiącu grudniu 1892 r. 259.880 listów 
prywatnych niepoleconych ; 181.147 kart kore- 
spondencyjnych ; 66.481 posyłek pud opaska - 
15.292 nosyłek z p óbkawi; 291.530 egrempis- 
rzy gazet, 119.583 listów urzędowych; 49,687 
ść l] 6.798 przekazów na kwotę 
475.030 zi 14 ti; 46.880 posyłek wartościo- 
wych. Ogółew nadano 1,076 208 poaylek. 

| Nadeszło zaś do Lwowa 347.330 iiatów 
 prywatuych niepoleconych ; 168.670 kart kore- 


nadało opróżnione stypendyum z galije. funduszu spondencyjnych; 58.910 pusyłek pod opaską ; 


6.320 pozyłek z próbkami; 111.400 egzemplarzy 
gaset; 58.440 listów urzędowych; 57.835 
listów poleconych; 51.186 przekazów na kwotę 
838.871 zł. 87 ct.: 56.342 posyłek war- 
tościowych. Ogółem 906,433 przesyłek. 


— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po- 


litechnicznej we Lwowie. Dnia 13 lutego bież. r. 
Barometr idzie w górę. 

W ubiegłych 2 dobach licząc od godziny 12 
w południe dnia 11 lutego do 12 w południe 
dnia 13 lutego b. r., mieliśmy wiatr co do 
kierunku południowo-zachodni, co do siły mjer- 
ny (4), niebo przeważnie zachmurzone, a powie- 
trze bardzo wilgotne (98 procent wilgotności 
względnej), opad śnieg z deszczem, wysokość 
opadu 0,4 mm. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
+-2,200., najwyższa -|-4,290. wczoraj po połu- 
dniu, najniższa — 0,490. wezoraj m nocy. 

W sobotę po południu mieliśmy pogodę, 
zresztą przez obie doby padał kilkakrotnie śnieg 
z deszczem. 

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się w Inflantach; zwyżka 770 do 
765 mm. w Sycylii. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dzis o godzinie 12 w południe 
757 mm. 

Prognoza na dobę 14 lutego bież. roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku północny, co do siły słaby (2); śre- 
dnia temperatura doby obniży się do — 4°C., 
niebo będzie lekko zachmurzone, a względna wil- 
gotność powietrza około 90 procent; opad śnieg 
nieznaczny. 

— Samobójstwo. Franciszek Domański, 
43 letni, adjunkt tabuli krajowej w Czerniow- 
cach, odebrał sobie onegdaj życie, przebiwszy się 
nożem. Domański cierpiał na obłęd prześladow: 
czy i przed kilkoma dniami wypuszczony został 
z zakładu dla umysłowa chorych. 


— Morderstwo. Z Berna morawskiego 
donoszą: W sobotę wieczór wkradło się dwóch 
zamaskowanych morderców do kantoru tutejszego 
bankiera Maxa Rosenthala; zastrzelili samego 
właściciela, ranili zaś ciężko dwóch służących i 
kuzyna bankiera: dr. Hoze. Mordercy znikli, nie 
z sobą nie wziąwszy. 

— Zaręczyny. W tych dniach odbyły 
się w Warszawie zaręczyny hrabianki Heleny 
Tyszkiewiczównej, córki ś. p. Józefa i Zofii z 
Horwattów hr. Tyszkiewiczów, z hr Aleksan- 
drem Ostrowskim, właścicielem dóbr Karczew, a 
synem Stanisława i Ludwiki z Kuczyńskich hr. 
Ostrowskich. 

— Zdetronizowana królowa hawaj- 


ska, Lilinokalani, jest kobieta zupełnie już uey- | 


wilizowaną; była ona w Europie na jubileuszu 
królowej Wiktoryi i znajdowała się w uroczystym 
pochodzie do opactwa Westminsterskiego. Do- 
mniemana dziedziczka tronu hawajskiego, księ- 
żniczka Wiktorya Kaiaulani, wychowywana jest 
w Europie i przed pewnym czasem widywana 
była niekiedy w towarzystwie londyńskiem. 


— Zola o sobie. Profesor lyoński La- 
cassagnac wypytywał niedawno znakomitości li- 
terackie Paryża o proces ich działalności umy- 
słowej. Umil Zola odpowiedział między innymi 
co następuje: „Wybitną bardzo właściwością mv- 
jej pamięci jest to, że trwałość wrażeń zmysło- 
wych zależy od tego, czy chcę je zatrzymać. Dla 
wszystkiego co zobaczę mam pamięć wyborną. 
Jeżeli jednak patrzę nie z zamiarem widzenia, 
nie pozostaje mi nie; jeżeli nie cheę zatrzymać 
tego, co widzę, wszystko się ulatnia. W ciągu 
zbierania materyału do powieści odnajduję wszyst- 
kie potrzebne obrazy w pamięci. o ile tylko 
wmawiam w siebie usilnie, że je widzę, a są one 
wówczas niesłychanie wyraźne. Pamięć moja by- 
wa często tak nadmiernie potężną, Że mi prze- 
szkadza w reprodukcyi. Gdy przywołuję to, com 
gdzieś ujrzał, widzę to takiem, jakiem jest w 
istocie, te same zarysy, kształty, kolory, zapach 
i tony. Słońce, które to zjawisko oświetlało, olś- 
niewa mnie, zapach dech mi prawie zapiera. 
Lecz ta możność przywoływania obrazu nie trwą 
długo. W pierwszem stadyum jest niesłychanie 
dokładny i wyraźny, później zaciera się, znika i 
rozprasza. Fakt ten jest szczęściem dla mnie. Do 
napisania moich powieści zebrałem sporą ilość 
materyału; gdyby wszystkie moje wrażenia zmy- 
słowe mi pozostały, uległbym pod ich ciężarem. 
Wątku powieści zapominam jeszcze prędzej. Gdy 
kończę pracę, zapominam początku. [le rozdziałów 
tyle płanów potrzebuję: dla dwudziestu rozdzia- 
łów dwadzieścia obszernych szematów. Mając ten 
most bozpieczeństwa, jestem pewny, że się w 
drodze nie zabłąkam i zabieram się spokojny do 
pracy. Moja podkładka do pisania, pokryta no- 
tatkami i wskazówkami, jest mi tak niezbędna, 
àe muszę się do niej ciągle uciekać“. 


— Nienstająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. LO, I piętro, otwarta jest 
eodziennie od godziny LQ rano do 4 popołudniu 
i wieczorem od godziny 5 do 8. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct, w dni powszednie 
30 et. Dla członków wstęp wolny. 

Zakład nar. im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od 9—2, z wyjąt- 
kiem niedziel i świąt uroczystych. 
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| — Mnzeum im. Lubomirskich otwarte | 
| codziennie rano od 9—1 z wyjątkiem niedziel i | 
świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki od 
3—5 po południu. 


Notatki Wereko- artystyczna. 


-b- Karta żałobna Lenartowicza 
zawiadamiająca o zgonie poety, którą rozlepiano 
na rogach ulic we Florencyi, brzmi w oryginale 
jak następuje: 

+ 
m 


Il giorno 3 Febbraio 1893 a ore 7 di 
mattina speynevasi in Firenge la grande 
anima del poeta esule polacco 


TEOFILO LENARTOWICZ 


La colonia polacca residente in Firenze, 
compie il doloroso ufficio di informarne gli amici 
del defunto, notificando loro che il transporto 
funebre avrà luogo Martedi 7 Febbraio a ore 5 
pom. dalia sua abitazione via Montebello Nr. 243 
alla Chiesa parrocchiale di S. Lucia sul Prato. 
(Dnia 3 lutego 1893 r. o godzinie 7 rano, prze- 
niósł się do wieczności wzniosły duch polskiego 
poety-wygnańca Teofila Lenartowicza. Kolonia 
polska zamieszkała we Florencyi, spełniając smu- 
tny obowiązek, zawiadamia przez niniejsze ogło- 
szenie przyjąciół zmarłego, że obrzęd pogrzebowy 
odbędzie się we wtorek dnia 7 lutego o godzinie 
5 po południu z domu żałoby przy ul. Monte- 
bello Nr. 24% do kościoła parafialnego św. Łu- 
cyi sul Prato.) 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, w poniedziałek, przedstawienie 
składane: Rozpocznie po raz drugi „Lolota*, 
komedya w 1 akcie Meilhac i Halevy'ego; na- 
stąpią produkcye miss Anny Abbott; zakończy 
po raz drugi „Paimpol i Perinette", operetka 
w l akcie z francuskiego Krnst'a, przekład A. 
Kitschmana, muzyka J. Offenbach'a. — Jutro, 
we wtorek, przedstawienie składane i nieodwo- 
łalnie ostatni gościnny występ magnetycznej damy, 
miss Anny Abbott. 


(n) Nowe nuty. Pod rubryka tą umie- 
szczamy zazwyczaj sprawozdania z nowych pic- 
śni lub utworów fortepianowych, przez licznych 
naszych amatorów muzyki istotnie najwięcej po- 
szukiwanych. Ponieważ jednak tym sposobem 
| dzieje się niesprawiedliwość wobec utworów na 
inne instrumente, przeto dziś pozwalamy sobie 
wspomnieć © kilkunastu kompozycyach skrzypceo- 
| wych i wiwionczelowych, jakie wśród nowości 


| 
| 


| zagranicznych sprowadzonych przez księgarnię 
| pb. Gubrynowicza i Selimidta się ukazały. 

W pierwszym rzędzie, między skrzypcowy- 
mi, zalecają się jako kompozycye pięknie pomy- 
ślane, poetyczne i głębsze w swej treści muzy- 
cznej, dwa utwory nieznanego dotychczas kompo- 
zytora Speaighta: „Albumblatt“ i „Barcarolla*, 
Owiane duchem nowoczesnym, jednakże wolne od 
przesady w tym kierunku, zapowiadają one, 
zwłaszcza jako początkowe dzieła, niepoślednią, 
siłą kompozytorska. 

Nader praktycznie pod względem techniki 
instrumentu, przytem z pewną elegancyą opra- 
cowane są Rehfelda „4 Faintasiestueke i 2 Con- 
certstiicke". Wśród pierwszych wyróżnia się me- 
lodyjny „Anfschwung*, wśród drugich efektowne 
„Rondo capricioso". Wszystkie, jako utwory śre- 
dniej trudności, moga być polecone amatorom, w 
grze skrzypcowej zaawansowanym 

Dość ciepła posiada melodya w „Andante 
cantabile“ ntworu Centoli. Tegoż „Gavotte“, kom- 
pozycya cokolwiek płytka, nie pozbawiona jest 
jednak zalet, dla których również użytą być 
może z korzyścią. Pięknie opracowany przez 
Wilhelmiego „Romans“ Spohra, dość trudna 
„Tarantełla" Hermana,  „Intermezzo* Amesa, 
oraz „Valso“ Tschajkowskiego, dopełniają szeregu 
utworów skrzypcowych. 

Pomiędzy wiolonczelowymi wyróżniają się 
utwory Poppera i Klengła, jako rzeczy pisane ze 
znajomością doskonałą instrumentu i ładnie pod 
względem muzycznym przeprowadzone. Klengla 
op 29 składający się z sześciu kawałków, jest 
kompozycyą szlachetną, chociaż nie zakrojoną na 
większe rozmiary. Wśród sympatycznych tych 
niewielkich utworów, pierwsze miejsce zajmują 
„Caprice“ i „Mazurka“. Poppera „Wie einst in 
schönen Tagen“, bardzo jest ładne, a tegoż autora 
„Tarantella“ przedstawia się jako utwor koncer- 
towy, nieco trudny ale efektowny i muzyczną 
posiadający wartość. Godnemi uwagi są jeszcze 
„Suita* Gunkla i Martueciego dwa „Romanse*. 
Wreszcie spotykamy tu także zbiorowe utwory, 
jak Strelezkiego „Canzonetta“ na skrzypce i wio- 
lonczelę, oraz piękne „Requiem“ na 3 wiolon. 
czele Poppera, które usłyszymy wkrótce na je- 
dnym z koncertów Towarzystwa muzycznego. 


Koncert p. Wolfsthala zapowiada się 
świetnie pod każdym względem. Licznym wielbi- 
cielom znakomitego naszego skrzypka donosimy, 
iż wykona on koncert militarny Lipińskiego z 
orkiestrą, „Chaconnę* Bacha i Sarasatego „Fan- 

į tazyę” z Vausta, oprócz tego zaś prawdopodobnie 
| grać będzie nad program parę nowych efekto- 


| niezny „sali koncertowej, łącznie z konserwato- 


gubernii. Część III 60 ct. 


oparta na wskazówkach przyrody. Przewodnik w 
zdrowem pielęgnowaniu dzieci od przyjścia na 
świat aż do dojrzenia 2 zł.. oprawne w całe pló- 
tno 4 mle 50 ct. 


czniejszych dokumentow 1 zł. 50 ct. 


wnych utworów. W koncercie współdziałać będą 
p. Górski ip. Neuhauser, znany zaszczytnie pia- 
nista. Koncert ten odbędzie się we środę w sali 
Domu narodnego. Bilety sprzedaje księgarnia Jar 
kubowskiego i Zadurowicza, plac Maryacki. 


Dyetetyka dzieci. Prof. Edward Ma- 
deyski, znany przyjaciel dzieci i lekarz prakty” 
Gźny, ogłosił świeżo w drugiem wydaniu cenne 
swe dzieło p. t. „Dyetetyka dzieci“. Jest to na- 
der cenny dla rodziców przewodnik w zdrowem 
pielęgnowaniu dzieci od przyjścia na świat aż do 
dojrzenia. Poważne organa fochowe-lekarskie od- 
zywają się o tym podręczniku nadzwyczaj po 
chlebnie. Przegląd lekarski zalecił w swoim 
czasie jak najszersze rozpowszechnienie tej książki. 
Nie wątpimy, że po zupełnem wyczerpaniu pierw- 
szego nakładu i niniejsze drugie wydanie, sta- 
rannie przejrzane i w miarę postępu nauki uzu- 
pełnione, także szybko się rozejdzie, znajdując 
pokup przez troskliwych ojców i matki rodzin. 
Cena książki nieoprawnej 1 zł. 80 ct. a 2 zł. 
20 et. w ozdobnej oprawie, zapewne nie stanie 
temu na przeszkodzie. 


P. Józef Mazurkiewicz, Warszawianin, 
otrzymał na konkursie w petersburskiej akademii 
sztuk pięknych medal złoty za projekt architekto- 


rynm muzycznenm.* 


Cypryan (Godebski ukończył w tych 
dniach posąg „Pokój“, zakupiony przez rząd 
francuski dla ministerstwa spraw zagranicznych 
w Paryżu. 

Występy Paderewskiego w Nowym 
Jorku cieszą się olbrzymiem powodzeniem; na 
koncerty stale wszystkie bilety są wykupione, 
pomimo, iż sala mieści 3.000 osób, a cena bi- 
letu wynosi 27/, dolara. 


Nowości podawane przez księgarnię Gu- 
brynowicza i Schmidta we Lwowie : 

Chociszewski Józef, Pismiennietwo polskie 
w Życiorysach znakomitszych pisarzy. Wydanie 
IU, z 30 rycinami 96 ct. 

Czarnowski St. J., Literatura peryodyczna 
i jej rozwój 2 zł. 

Jeske-Choiński, W petach powieść współ- 
czesna | zł. 95 et. 

Tomasz Jeż, Po ciemku, powieść 80 ct. 

Karoli Władysław, Swoim i Sobie, poezye 
30 et. 

Kalendarz „Dyabła* na r. 1898 50 et. 

Koneczny, dr. Feliks Jagiełło i Witołd. 
Część pierwsza : Podezas Unii Krewskiej (1382— 
1393) 1 zł. 50 ct. 

Krechowiecki Adam, Veto! powieść 4 to- 
my. Wydanie drugie. 

Listy Unitów, wygnanych do Orenburskiej 


Madeyski W. Profesor, Dyetetyka dzieci, 


Mayet ks. Klaudyusz, Anioł Eucharystyi, 
czyli żywot Maryi Hustelli, według najautenty- 


Myszkowski dr. Piotr, Chronologieo-Histo- 
rica Introductio in Novum Testamentum 2 zł. 

Prokesch Władysław, Piotr Chmielowski, 
z powodu dwudziestopięciolecia pracy pisarskiej 
40 et. 

Przyjaciel ludu wiejskiego, zebrany i uło- 
żony przez księdza Jozefa P-no (poradnik w roz- 
maitych wypadkach) 39 ct. 

Rabski dr. W., Asccta, dramat w 3 aktach 
90 et. 

Sadowski J. N., Miecz koronacyjny polski 
„Szczerbcem* zwany z 2 tablicami i 12 rycina- 
mi w tekście 1 zł. 50 et. 

Skirmuntt Konstancya, Z najstarszych cza- 
sów plemienia litewskiego i kartą geograficzną. 
Cześć I 1 zł. 20 et. 

Zapolska Gabryela, Menażerya ludzka. No- 
welli: Zabusia, Kotoczek, Kozioł ofiarny, Kundel 
Oślica, Kukułka, Lewek, Małpa, Szakale, Papu- 
zia, Bydłę, Gołąbki 1 zł. 95 et. 

Heimburg W., Niezdara, powieść niemie- 
cka. przetłómaczona za zezwoleniem autorki 1 zł. 
60 ct. 


* Przewodnika gimnastycznego „So- 
kół“ (organ lowarzystwa gimnastycznego) opu- 
ścił prasę nr. 2 z lutego b. r. i zawiera: 
+ Dr. Żegota Krówezyński. — Związek polskich 
gimnastycznych Towarzystw sokolich w cesarstwie 
austr. — kwestyi bieżącej. — Nerwowość a 
wychowanie fizyczne. (e. d.) — Statut Związku 
polskich gimnastycznych Towarzystw  sokolich 
w cesarstwie austr. — Złot sokoli (e. d.) — 
Sprawy Towarzystw gimnastycznych polskich. — 
Skoropęd. — Kronika. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Targ zbożowy. 


Lwów, {3 lutego: pszenica 7'25 do 7 8, 
żyto 625 do 650. Jęczmień 5— do 57%, 
owies 5'25 do 575, rzepak 1060 do 1450, 
groch V25 do 10—, wyka 5— do 5'25, nas, 


lniane 1050 do 11'—. bób do -, 
bobik #60 do 5—, hreczka 6-90 do 7:50, 
koniczyna Czerwona USt- do 75 biała 
60:— do 80 szwedzka 65— do 75'-, 
kminek 17-— do 20—, anyż 36: - do 38—, 
kukurudza stara 5'25 do 560, nowa — — go 
——, chaie —— do —*. „ spirytus gotowy 
13:25 do — Waranty na wrzesień 13-75 
do 14 —, 

Usposobienie lepsze. 

Kraków: pszenica biała 810do 8-45, czATwo - 


na 790 do 335, żółta 790 do X35, żyto 60 do 
T—, jęczmień browarmy 6— do GRU, pastewny 
550 do5 65, owies 5'90 do 6 25, gro. I na do 19 50 
Koniczyna ;zerwona 60— do 78—, biała 70— do 


GŃ'- . rzepak ‘L50 do 13:— 

Usposobienia lepsze. 

Rzeszów: pszenica 7:20 do 780, żyto 620 do 
—'— jęczmień browarny 5:60 do 6-10, pastewny — — 
do ——, owies 550 do 6—, wyka 480 de 5. 
groch 6'-- do ——, rzepak 1075 do ——— chmiel za 
a ej —'— do — =. 'oniczyna 63*— do 78 
makuchy rzepakowe —— do —'—, Spirytus bez po 
datku 1150 do ——. PR P 

Praga: pszenica czeska 830 do 8-90, wę 
xierska 880 do 890, austryacka —— do —- 
żyto T— do 745, owles 6%5 du 650. soczewi a 
='— do ——, groch 10 — do 18-, bób —*— do 


——, jęczmień 7:10 do 850, rzepak 13— do 13-25 
olej rzepakowy 31'— do ——, kukurudza 580, wy- 
ka 725 do T5u, rzapak 13 — do 13 25, olej rzepa- 
k wy 31— do —-, 

Podwołoczyska; pszenica T— do 
żyto 5'65 do 590, jęczmień bro'. 480 do 5 10. 


T23 


pa 


stewny -`— do —, owies 470 do 5-10, hreczka 
—— do —'—, gróchó'- do 735, kukurudza ——do 
——, koniczyna 70 — do 67—, rzepak —*— do 


Usposobienie mdłe. Z Rossyi trak dowozu. 


Sprawozdanie tygodniowe laby hau- 
dtowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów 
we Lwowie, od 28 stycznia do 4 lutego. b. r. 
bez opłaty akcyzowej. Pszeniea 730 dn 7 60, 
żyto 6— do 6-15, jęczmień hrowaruy 550 do 
585. pastewny 460do 515 owies 5-80 du 
560, hreczka7: do 740, knkurudza zeszła 
roczna 550 do 6—, nowa 480 do 5-70. 
groch do gotowania 650 do 950. pastewuv 
&-— da 6:24, fasola 6 — doli ——. bobik » — 
do:s50 wyka 450 do 525, koniczyna 60 


ło 90: . koniczyna szwedzka 20 — do 28 

Bnyż roszyjski 32  do38' , anyż płaski 32- 

do 39: kminek 17 iw ZY tepak i- 
owy 10 25do 11:25, rzepak letni nowy [2— d 
13 stary — du lnimka 825 
do 875. nasienie Iniane 975 4, 10-50. 
chmiel nowyt10: do [50— nafta zwykła — — 
do ——=* szlo R Ah =—. wszystko 


za 100 kilogr., sp 
kontyugeniowany, 


47 25 da 47 60 


irytus 10.000 liir-proceutowx 
Z podatkiem kousumevjny m 


OSTATNIA POCZTA 


Na sobotni obiad dworski otrzymali za- 
proszenie między innymi tajni radcy: prezy- 
dent generalnej dyrekcyi kolei państwowych 
dr. Biliński, szef sekcyi Pap ay i gu- 
hernator banku dr. Kau tz. 

Najj. Pani — jak telegrafują z Bar- 
celony do Politische Corresp. — odpłynęła 
onegdaj na pokladzie yachtu „Miramar“ w 
kierunku Nizzy. Projektowana pierwotnie wy- 
cieczka do Marsylii musiała być zaniechana 
z powodu wybuchłej nagle w tem mieście 
epidemii. 


0d dni kilku bawi w Wiedniu rumuń- 
ski radca łegacyi Papinin i odbywa narady 
w sprawie zawarcia traktatu handlowego 
między Austro- Węgrami a Rumunią. Wedle 
Fremdenblattu są wszelkie widoki, iż roko- 
wania te będą mogły być ukończone jeszcze 
w ciągu bieżącego miesiąca. Obie strony o- 
żywione są szczerem życzeniem wzmocnienia 
na dłuższy okres czasu swych handłowo-po- 
litycznych stosunków. Zdaje się, iż nowy tra- 
ktat z Rumunią będzie mógł być przedło- 
żony Radzie państwa na sesyi jesiennej. 


Polit. Corr. została upoważniona do o- 
świadczenia, iż najzupełniej bezzasadną jest 
wiadomość o rychłem ustąpieniu ces. i 
król. wiceadmirała barona Pittnera, 


P. Minister sprawiedliwości hr. Schón- 
born przesłał do wszystkich sądów pierwszej 
instancyi następujące rozporządzenie : „Z oka- 
zyi zaszłych niewłaściwości zwraca się nato 
uwagę sądów, iż w sprawach karnych, w 
których przypada rozstrzygąć ze stanowiska 
sanitarno-policyjnego, nie należy w charakte- 


rze rzeczoznawców wzywać osób ze świata 
kupieckiego, które bywają zazwyczaj w po- 
dobnych sprawach interesowane, lecz osobi- 
stości fachowe ustawą do tego aprobowane.* 


Z Briix donoszą : Do strejkujących gór- 
ników w kopalniach skarbowych pod Kopitz 
przyłączyli się górnicy kilku sąsiednich szy- 
bów. Ogólna liezba należących do zmowy 
wynosi teraz 2000. Ządają oni usunięcia nie 
lubianych dozorców, tudzież przyjęcia wyda- 
lonych robotników. 


O charakterze misyi generała Loë, wy- 
słanego do Rzymu na jubileusz papieski 
przez cesarza niemieckiego, zamieszcza Osser- 
vatore Romano w swej urzędowej części na- 
stępujące sprostowanie z powodu niezgodnych 
z prawdą uwag rzymskiego Moniteura: „Z 
powodu nadzwyczajnej misyi powierzonej ge- 
nerałowi baronowi Loë, aby Ojcu św. z oka- 
zyi jego jubileuszu biskupiego złożył życze- 
nia cesarza niemieckiego, uważała Agencya 
Havasa a za nią rozmaite gazety za stosowne, 
rozgłaszać insynuacye i przypuszczenia, że wy- 
słannik niemiecki prócz owej misyi ma inne 
jeszcze polecenie, mianowicie, aby spowodo- 
wał Stolicę apostolską do interwencji na 
rzecz projektu wojskowego, przedłożonego 
przez rząd cesarski. Ubolewając wielce nad 
takiemi insynuacyami możemy oświadczyć na 
podstawie najdokładniejszych informacyj, że 
misya generała Loë ogranicza się jedynie na 
akt szczególnej uprzejmości względem Osoby 
najwyższego pasterza i że, o ile wiemy, po- 
wstała wyłącznie z osobistej, szlachetnej ini- 
eyatywy dostojnego monarchy“. Wedle infor- 
macyi Germanii, odebranej z Rzymu, ogłosił 
Osservatore powyższą notę z polecenia sekre- 
tarvatu stanu na szezególne Życzenie posła 
niemieckiego Biilowa i bawarskiego barona 
Cetto, którzy przeciw uwagom Moniteura 
założyli protest. 


Z Podlasia donoszą Dziennikowi Po- 
znańskiemu: „W r. p. ks. Jan Rozwadowski. 
proboszcz parafii Przesmyki, w powiecie Ja- 
nowskim (konstantynowskim) skazany został 
na translokatę do innej parafii za to, że „zro- 
bił n siebie drugą Częstochowę*; bo ludzie 
z całego Podlasia przychodzą do niego do 
spowiedzi. A chociaż, powiada generał Hur- 
ko w swym dekrecie, policya nie zdołała go 
pochwycić na udzielaniu Sakramentów „by- 
łym* unitom, jednak są pewne dane, że uni- 
tów spowiadał. 

Z tych samych powodów, eo ks. Roz- 
wadowskiego, skazał generał Hurko w gru- 
dnin 1892 r na translokatę ks. Obłozę, pro- 
boszeza w Huszlewie, dekanacie janowskim. 
Jego także nie schwytano na uczynku, leez 
„Sa pewne poszlaki, że spowiadał unitów,” 
powiada dekret. 

Za wyspowiadanie jednego tylko unity. 
mężczyzny lub kobiety, naznacza się kura 
45 rubli, t. j. tyle, ile konsystorz prawosła- 
wny wypłaca krzewicielowi prawosławia 74 
nawrócenie żyda, lub katolika na prawosła- 
wie. Taką karę zapłacili w r. p. ks, Bienie- 
cki, wikaryusz w Sadownem (pow. wągrow- 
ski) i ks. Wiktor Kamiński, wikaryusz W So- 
kołowie. 

Ks. Ludwik Broniszewski, proboszcz Z 
Prostyni „usunięty został od obowiązków” 
za niesienie religijnej pomocy „byłym“ uni- 
tom i zdegradowany na wikaryusza W Sta- 
rejwsi, powiecie wągrowskim. 


Köln. Ztg. donosi z P tersburga: W tu- 
tejszych dobrze poinformowanych kołach, 
przyczyny pokojowego tonu pansławistycznych 
dzienników wobee Niemiee tłómaczą tem, 12 
równocześnie, gdy w Niemczech najgłośniej 
rozbrzmiewala sprawa Alwardta, doznał rząd 
rossyjski ciężkiego rozczarowania co do swej 
własnej broni. Jak wiadomo, rozpoczęto we 
Krancyi fabrykacyę nowych karabinów dla 
Rossyi. Później jednak przeniesiono fabryka- 
cyę do Rossyi, i francuskimi pieniądzmi, 
robotnikami i maszynami prowadzono wyrób 
broni w Sestrorjecku, lszewsku i w Tule. 
Koniec robót obliczony był na grudzień 1893 
r, a najpóźniej na wiosnę 1993 r. Tymeza- 
sem rossyjskie fabryki zawiodły zupełnie. 
Faktem jest, że wszystkie, dotychczas przez 
nie wyrobione karabiny, zostały przez komi- 
syę wojskową odrzucone jako niezdatne, Z Wy- 
jątkiem 5000 karabinów wyrobionych w Kule. 
W ministerstwie wojny panuje z tego po- 
wodu prawdziwe przerażenie, zawód ten bo- 
wiem opóźnia o trzy lub cztery lata ostate- 
czne uzbrojenie armii rossyjskiej. 


Na posiedzeniu włoskiej Izby deputo- 
wanych w sobotę, minister skarbn przedło- 
żył exposé finansowe na bieżący rok finan- 
sowy. Minister podniósł, iż ostatnich siedm 
peryodów finansowych zakończonych zostało 
deficytem, który wzrastał w latach 1885 
1886 aż do 1888 1889, a zmniejszał się 0d 
bndżetu za r. 1889 1890 aż do budżetu za 
rok 1891 1892. Ten ostatni budżet za rok 
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miniony, zamknięty został wprawdzie także 
jeszcze deficytem w kwocie 48 milionów, wy- 
kazuje już jednak stanowczy zwrot ku lepsze- 
mu i wzrost wszystkich niemal pozycyj w 
dochodach. Budżet za r. 1892 1893 zostanie 
zamknięty ostateczną zwyżką w kwocie 10 
milionów. Zamknięcia kasowe są korzystne. 
Budżet z r. 1893 1894 zamknięty zostanie 
przewyżką w dochodach w kwocie 1-4 mil. 

Minister omawiał następnie zapowie- 
dziana już podezas powszechnych wyborów 
reformę etatu pensyjnego. która to reforma 
będzie jednym z najgłówniejszych środków 
do zaprowadzenia równowagi pomiędzy do- 
chodami a wydatkami w budżecie państwo- 
wym. Minister poddał ścisłej i wyczerpującej 
krytyce budżety najbliższych lat dziesięciu i 
doszedł do wniosku, iż budżety te w najnie- 
korzystniejszym razie mogłyby wykazać bar- 
dzo małe niedobory. 

Potrzeba jednak tymczasem dalszych 
zarządzeń i dalszych reform, aby budżet mógł 
stać się elastyczniejszym. W tym to celuza- 
powiedział minister zaprowadzenie monopolu 
naftowego, który może zapewnić państwu 
dochód 13 milionów rocznie, a prócz tego 
rozpatruje minister także sprawę monopolu 
wódczanego, któryby przyniósł 12 milionów 
rocznie. Sprawy banków biletowych nie oma- 
wiał minister skarbu w obec tego, iż sprawa ta 
będzie musiała w najbliższej przyszłości pod- 
dana być gruntowneinu rozpatrzeniu. 

Na jednem z poprzednich posiedzeń 
była przedmiotem interpelacyi j  dyskusyi, 
sprawa obwarowań, jakie Francuzi przedsię- 
wzięli w Bizercie. Bizerta, jest to małe mia- 
steczko nadbrzeżne, położone w Afryce pól- 
nocnej, niedaleko Tunisu, nad zatoką tego 
samego nazwiska. Położenie Bizerty, oddalo- 
nej od Sycylii o zaledwie 30 mil geografi- 
cznych drogą morska, jest tego rodzaju, iż 
Francuzi mogą flotą swoją zgromadzoną w 
tym porcie, trzymać nieustannie w szachu 
flotę morską Włoch, 1 zagrażać Sycylii i 
Sardynii. Z chwilą kiedy Francya zamieniła 
Bizertę w port wojenny, niebezpieczeństwo 
zwiększyło się, Włochy bowiem z dwu stron 
morza Śródziemnego mają groźnych nieprzy- 
jaciół : jednym jest port tuloński, drugim 
Bizerta. Z rozprawy, jaką przeprowadzono we 
włoskiej Izbie deputowanych, wynika, iż rząd 
włoski uznaje i rozumie  niebezpieczeństwo 
grożące Włochom i ezyni eo potrzeba, by 
zabezpieczyć Sardynię i Sycylię od nagłego 
napadu, wzmocnić flotę swoją, ufortyfikować 
wybrzeża. 

Sprawa nadużyć, odkrytych w bankach, 
czyni położenie rządu włoskiego bardzo tru- 
dnem. Zamiast pracować nad reformami, któ- 
reby mogły przynieść Włochom trwałą ko- 
rzysć, Izba deputowanych traci czas na kłó- 
tniach i aferach, wywołanych sprawą banko- 
wą, a sensacyjne „odkrycia* aresztowanych 
urzędników banku rzymskiego, Tanlongo i 
Lazzaroniego, brzmią tak tajemniczo i niepe- 
wnie, iż narażają rząd p. Giolitti'ego na nie- 
ustanne podejrzenia, dając opozycyi powód 
do kłamliwych oszczerstw. Prawdopodobnie 
sąd zażąda wydania kilku innych deputowa- 
nych, prócz de Zerbiego, a w takim razie, 
żądanie utworzenia parlamentarnej komisyi 
śledczej zostałoby niezawodnie ponowione i 
yć może przyjęte — w tym zaś ostatnim wy- 
padku p. Giolitti, gdyby dalej nie chciał się 
zgodzić na wniosek utworzenia ankiety parla- 
mentarnej, mógłby się znaleźć wobec konie- 
Gzności ustąpienia. 


| Opinia publiczna wyraża ubolewanie z 
powodu tak surowej kary, wymierzonej na 
Ferdynanda Lessepsa i wszyscy spodziewają 
| Się, że „wielki Francuz* faktycznie nie 70- 
|Stanie wtrącony do więzienia. Dzienniki za- 
Znaczają. iż postąpiono z nim nader surowo, 
ponieważ skazano go zaocznie, nie wysłu- 
chawszy. Jeśliby wyrok został prawomocny, 
to Lesseps byłby wykreślony z wielu towa- 
rzystw, do których należy, między innemi i 
Z Akademii umiejętności. 

Dzienniki przypominają z tego powodu 
słowa uznania, któremi Iornest Renan powi- 
tał Lessepsa, jako nowego akademika: „Po La- 
Martinie jesteś pan w tem stuleciu mężem, 
najbardziej kochanym i uwielbianym i do 
osoby pańskiej przywiązaną jest najpiękniej- 
SZa legenda“. 

: Figaro pisze z powodu wyroku: „Pan 
Carnot musi zrobić użytek z przysługującego 
mu prawa łaski i nie znosząc wyroku, zła- 
godzić go, o ile możuości*. Siècle pisze: 
„Taki wyrok wcale nie podniesie naszego 
Moralnego ideału. Lesseps, jako twórca ka- 
nału Sueskiego, uznany został za wielkiego 
człowieka, a że mu się nie powiodło Z ka- 
nałem Panamskim, został skazany i napięt- 
nowany*. Journal des Dóbats pisze: „Trzeba 
nie znać sumienia publicznego, aby sądzić, 
że Się je zaspokoi, sądowo-policyjną karę 
mymierzająe na genialnego twórcę kanału 
Sueskiego“. Lanterne pisze: „Ojezyzna jest u- 
pokorzona tym faktycznie bezcelowym, 2 ze 
stanowiska sądowego zbyt surowym wyro- 
kiem, wydanym ua Ferdynanda Lessepsa, a 
do tego jeszcze wyrokiem na Bitfla“. Autorité 
przytoczywszy wyrok, pisze złośliwie: „To 
zbyt silne i cz tylko bardziej skandali- 


eznern pewne orzeczenie, uwalniające od o- 
skarżenia pewne osobistości polityczne“. 

Dotychezas nie wnieśli obrońcy w pro- 
cesie panamskim rekursu przeciw wyrokowi. 
Obrońca obu Lessepsów, Barboux, oświad- 
czył jednak, że wniesie rekurs i spodziewa 
się, iż sąd kasacyjny przyjmie przedstawienie, 
przez co cała sprawa zostałaby załatwioną 
co do starszego Lessepsa, bo według prawa 
francuskiego skazanie in contumaciam tak 
długo nie ma mocy prawnej, dopóki ska- 
zany nie jest w stanie osobiście stanąć przed 
sadem. W obecnym stanie zdrowia Lessepsa 
nie nabierze więc wyrok wobec niego zape- 
wne nigdy charakteru definitywnego. Sku- 
tkiem tego sprawa ulaskawienia, tudzież wy- 
kreślenia z Legii ;honorowej, nie jest ak- 
tualną. 

W ostatniej chwili donoszą z Paryża, 
że Karol Lesseps, Fontane i Cottu wnieśli 
rekursa do trybunału kassacyjnego. 

Stan zdrowia Herza ma 
nadziei. j 

Na posiedzeniu Izby deputowanych 
Hubbard interpelował rząd w sprawie poli- 
tycznego znaczenia, nadanego specyalnemu 
ambasadorowi z powodu jubileuszu Papieża. 
Minister spraw zewnętrznych Desalle odrzekł, 
że wszystkie narody Świata wysyłają nad- 
zwyczajnych posłów do Rzymu, cesarz i suł- 
tan także, więc i republika dała swemu przed- 
stawicielowi w Rzymie polecenie złożenia 
Papieżowi życzeń. Desalle zresztą waha się 
w daniu odpowiedzi, żąda, aby Izba odwle- 
kła dyskusyę na tak długo, o ile tylko na 
to zezwala regulamin. (Oklaski). Odrzucenie 
na czas niaograniczony zostało uchwalone. 


być bez 


W Szwecyi objawia się ruch niezwykły 
na polu ubezpieczenia obrony kraju. Czują 
w Sztokholmie, że w obee nieznanej a nie- 
pewnej przyszłości dobrze jest znać własne 
siły i wiedzieć, co mogą zdziałać razem są- 
siedzi, których samo położenie geograficzne 
i wspólność plemienna powinny zachęcić do 
współdziałania. Uehwalony już przez parla- 
ment szwedzki projekt zwiększenia sił zbroj- 
nych wywołany zostal niepokojem o przy- 
szłość królestwa i tą groźbą, jaka zawisa za- 
wsze nad Skandynawią w postaci przewagi 
i zaborczych żądz Rossyi. Szwecya mało ma 
jednak zawsze jeszcze Żołnierzy, dział i o- 
krętów a dużo otwartych brzegów. To też 
ubeenie, jak pozwalają wnosić niektóre oko 
liczności, rząd szwedzki myśli o dalszych 
zbrojeniacn , a półurzędowy Stockholms Dag- 
blad, zaniepokojony znanemi wynurzeniami 
br. Caprivi'ego w komisyi wojskowej parla- 
mentu niemieckiego, tak pisze: „Kraje skan- 
dynawskie nie powinny się łudzić nadzieją 
spokojnej, ciehej, zacisznej przyszłości: bole- 
sne to byłyby złudzenia! Przeciwnie, obo- 
wiązsiem ich jest niczego nie zaniedbywać 
dla zabezpieczenia się od niepewnej przyszło- 
ści przez męskie współdziałanie i zacieśnie- 
nie węzłów bratniej lączności.* Artykuł 
Dagblada wywarł w Sztokholmie wrażenie 
głębsze; czy je wywarł w Obrystyanii, któ- 
rej ruch odśrodkowy, niedorzeczny, szerzony 
przez jarmareznych polityków, choć nieosta 
tnich poetów, jak p. Bjórstierne - Bjórnson, 
może wszelkie usiłowania rozumne Danii i 
Szwecyi udaremnić — nie wiadomo jeszcze. 


TALEGRAWY CAZATY LOWE 


Ateny, 13 lutego. Najj. Cesarz Fran- 
ciszek Józef ofiarował dla dotkniętych trzę- 
sieniem ziemi na wyspie Zante kwotę 10.000 
franków. 


Wiedeń, 13 Intego. Wezoraj w połu- 
dnie odbyła się z powodu jubileuszu Pa- 
pieża uroczystość, urządzona przez arcy- 
bractwo Archanioła Michala. W uroczystości 
tej wzięli ndział: Najd. Arcyks. Marya Te- 
resa, kardynałowie Galimberti i Gruscha. 
Minister sprawiedliwosci hr. Schónborn, 
wielu deputowanych Na wezwanie przewo- 
dniczącego zebrania, hr. Clary-Aldringen 
wzniesiono trzykrotny okrzyk na cześć Najj. 
Pana, poczem odśpiewano hymn ludowy z 
zapałem. Kardynał ks. Gruscha podziękował 
zgromadzonym za stwierdzenie przywiązania 
do Ojca świętego, złożył hołd Jubilatowi i 
udzielił wszystkim zgromadzonym apostol- 
skiego błogosławieństwa. 

Wiedeń, 13 lutego. (Tel. pryw.) Na 
wczorajszem zgromadzeniu arcybractwa św. 
Michala na cześć Papieża, mial wykład pre- 
zes krakowskiej Akademii umiejętności hr. 
Stanisław Tarnowski Ueber die wissen chaft- 
liche Bedcutung Leows LII. Hr. Tarnowski 
podniósł, że w ostatnich latach ogromna 
zmiana zaszła w zapatrywaniach nawet nie- 
katolików, którzy obecnie przyznają, że Ko- 
Ściół nie jest wrogi postępowi. Prelegent 
scharakteryzował Papieża Leona XIII jako 
znakomitego filozofa, jako socyologa, który 
nie chce rozwiązać kwestyi socyalnej zapo- 
mocą despotyzmu, ale zapomocą powrotu do 
chrześciaństwa. Leon XLII 


Zrozbaczonemu * 


społeczeństwu na pytanie : Quid est veritas ? 
odpowiada : Ego sum v ritas. Wykład spra- 
wił ogromne wrażenie i przyjęty został dłu- 
gimi, entuzyastycznymi oklaskami. 

Arcybiskup ks. Gruscha oświadczył w 
końcowej mowie, że katolicy nie mogą ob- 
chodzić obecnej uroczystości z całą radoscia : 
do radości brak im jednej rzeczy, to jesi: 
przywrócenia zupełnej niezawisłości Papieża. 
Wolnosci dla Ojca św. jako głowy Kościoła, 
wolności dla Kościoła żądają wszyscy katu- 
liey i do tego dąża celu. — Przemówieniu 
temu towarzyszyły frenetyczne oklaski. 

Wiedeń, 13 lutego. (Tdegr. pryw) 
Według dotychczasowych dyspozycyj załatwi 
parlament do drugiej połowy marca budżet, 
ustawę o fałszowaniu srodków pożywieniu, 
serbski traktat handlowy i kilka innych 
ustaw, poczem zostanie odroczony Po Wiel- 
kanocy zbiorą się Sejmy; po nich w połowie 
maja wspólne Delegacye, których obrady 
mają trwać do połowy czerwca. Od połowy 
czerwca do połowy września nastąpiłaby 
pauza w całym aparacie parlamentarnym. 
W połowie września zebrałyby się znowu 
Sejmy, zaś z początkiem listopada na nowe 
parlament. Celem narady nad powyższym 
planem odbędzie się konferencya prezesów 
klubów parlamentarnych. : 

Według Montagsrevue, prawdopodobne 
jest zawarcie traktatu handlowego Austro- 
Węgier z Rumunią na podstawie zasady 
państwa najwięcej uprzywilejowanego. ; 

W Ministerstwie sprawiedliwości tocza 
się bez przerwy prace nad ustawą o karte- 
lach, Zasadniczą normą ustawy ma być: że 
kartele, ich eel oraz ich uczestnicy musza 
być publikowani. 

Praga, 13 lutego. Pogrzeb dra Prawo- 
sława Trojana odbył się przy udziale licznych 
kół ludności. W obrzędzie pogrzebowym wział 
w szczególności udział Namiestnik hr. Thun, 
Marszałek kraju, ks. Lobkowitz, czeski i nie- 
miecki Wydział krajowy, reprezentacye mia- 
sta Pragi i przedmieść, liczni deputowani do 
Rady państwa i do Sejmu. P. Herold wygło- 
sił mowę pogrzebową. Po pogrzebie zgroma- 
dziły się liczne tłumy najprzód przed pomie- 
szkaniem p. Herolda, któremu wyprawiły v- 
wacyę, a następnie przed pomnikami histo- 
rycznymi i kasynem nieimieckiem, gdzie usi- 
łowały urządzić demonstracyę. Zarządzenia, 
jakie na wielką skalę poczyniła policya, prze- 
szkodziły dalszym nieporządkom. 

Zagrzeb, 13 lutego. Umarł biskup tu- 
tejszy Franciszek Gasparie. 

Paryż, 13 lutego. Figaro donosi, że 
Karol Lesseps otrzymał pozwolenie odwiedze- 
nia swego ojca i że dziś uda się w tym celu 
pod strażą do zamku Chesnaye, zkąd jutro 
odstawiony zostanie napowrót do więzienia. 

Matin dowiaduje się, że pomiędzy le- 
wem centrum, a prawicą antirepnblikańską 
toczą się rokowania o wspólne postępowanie 
przy traktowaniu interpelacyi co do ogólnej 
polityki rządu. Cavaignac, według tejże po- 
głoski, miałby stanąć na czele przyszłego 
gabinetu. 

Marsylia, 15 lutego. Od soboty go- 
dziny 6 wieczorem do wczoraj godziny dru- 
giej po południu wykazano tu 35 wypadków 
śmierci, z tych 8 wśród objawów podejrza- 
nych. i 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 13 lutego 1893, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 32515, Akcye 
kolei państwowej 302:65, Akcye tytoniowe 
174:—, Anglo- austryaekie 153:- , Union- 
bank 258:—, Kolej Karola Ludwika —:—, 


Południowa 36:50, Renta papierowa ——, 
5-pre. galie. hipoteczne obiigacye Bankn dla 
krajów koronnych ——, liste zastawne ——, 
galic. obligieye indemnizacyjne ——, 4!,- 


pre. listy zastawne banku krajowego 10050. 
4! „-pre. pożyczka krajowa z roku 1893 100:60, 
Napoleondor ——, Rubel papierowy  —, 
4-pre. węgierska renta zlota —.—. za 190 
marek 59-22. Usposobienie silne. 

Wiedeń, 13go lutego 1892 r. godz. 
minut —, Akcye kredytowe 32575, Alp. 
Tow. górnicze 57 25, Węgierskie akeye kre- 
dytowe 37840, Akcye anglo - anstryackie 
15325. Akcye banku Union 25425, Akcye 
kolei Karola Ludwika 220245, Akcye kolei 
Północnej 28850. Akcye kolei Południowej 
95-73. Losy tureckie 49'90, Akcyc kolei pań- 
stwowej 308725, Akcye kolei Lwowsko-Qzer- 
niowieckiej 260*—, Akcye kolei węgierskiej 
Półnoeno-wschodniej ——, Wiedeńskie losy 
komunalne 170: Akcye tytoniowe 176:—, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96-30, 
Akcye kolei Elbetal 23375, Akeye banku dla 
krajów koronnych 23770, 4-pre. węgierska 
renta złota 115:25, Akcye banku związko- 
wego 12060, Rubel pupierawy 1:26:75, Wę- 
gierska renta papierowa —'—. Usposobie- 
nie silne. 
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Licytacye. 
L. 190 [892 1—3] 


C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po- 
daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie 24 rat po 12 zł. i jednej 
raty 12 zł. 16 et. w. a. z pn. przymusową 
sprzedaż realności w Cecorej położonej we- 
dle wykazu hip. 1. 89 dłużnika Abrahama 
Miincera własnej w tutejszym e. k. sądsie 
w drodze publicznej licytacyi na rzecs c. k. 
uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia 14 marca i 14 kwietnia 1893 każdym 
razem o godzinie 9 przed. południem z tem 
przedsięwziętą zostanie, żegna pierwszym ter- 
minie realność ta tylko za cenę wywołania 
400 zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś na dru- 
gim terminie także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi- 
poteczny realności przejrzeć można w tutej- 
szej registraturze. 

Zborów, dnia 29 stycznia 1892. 


L. 3969 [915 1—3 


Wyszków w latach 1893, 18v% i 189% od- 
będzie się 24 lutego 1893 o godzinie 12 w 
południe w c. k. Starostwie w Stryju licy- | 
tacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowy wykonać się | 
mających w r. 1893 wynoszą 3340 zł. 70 et. 

Plany, kosztorys, wykaz cen jednostko- ; 
wych oraz ogólne i szczegółowe warunki bu 
dowy można przejrzeć w rzeczonem c. k.: 
Starostwie w godzinach urzędowych, gdzie © 
także oferty sporządzone na blankietach, 
które zgłaszającym się e. k. Starostwo bez- 


I 
Celem oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowli konserwacyjnych na drodze Dolina- 


płatnie wyda i zaopatrzone marką stemplo- | 
wą na 50 et. oraz 5 pre. wadyum z wyra- 
żeniem opustu w odsetkaeh cyframi i lite- 
rami w oznaczonym terminie wnoszone być 
mają. 

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, lub zawierające jakiekolwiek do- 
piski albo też nie podane w terminie lub w 
innym urzędzie nie będą uwzględnione. 

Ze Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 3 lutego 1898. 


L. 16118 

0. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz- 
pisuje na zaspokojenie wierzytelności gminy | 
miasta Gorlic w kwocie 769 zł. 79 et. aw. 
publiczną egzekucyjną sprzedaż realności w 
Gorlicach położonej wykazem hip. l. 11 o- 
bjętej dłużników Ryfki Halberstam i Nata- 
na Leiby Torma własnej na dzień 14 mar- 
ca 1893 i 11 kwietnia :893 każdym razem 
o godzinie 10 rano w sądzie w Gorlicach. 

Cena wywołania 2637 zł. 93 et. 
| Wadyum 264 zł. 
| Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
| ustanawia się pana adwokata dr. Sterna w 
| Gorlicach. 

Resztę warunków lieytacyjnych proto- 
kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej- 
| rze można w tutejszej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Gorlice, 6 grudnia 1892. 


14631 [904 1—8] 

C. k. Sąd powiatowy w  Borszczowie 
| zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
; telności Tadeusza Czarkowskiego-Golejewskie- 
i go w kwocie 13 zł. 51 et. z pn. odbędzie 
się dnia 28 lutego i 14 kwietnia 1893 o 10 
rano w sądowem. zabudewaniu przymusowa 
sprzedaż realności dłużnika Jacka Szmorhu- 
na własnej wyk. bip. 1. 388 gminy katastr. 


L. 


Wołkowce objętej która przy drugim termi- 
nie i niżej ceny szacunkowej sprzedaną zo- 
stanie. 
Cena szacunkowa wynosi 180 zł. 
Zakład wynosi 18 zł. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Komeriner z Borszczowa. 
i Borszczów, 15 grudnia 1892. 


| L. 1870 [933 1—3] 
Tus. edykt z dnia 24 grudnia 1892 I. 


| 17199 prostuje się w ten sposób, że zarzą- 


[923 1—3] dzona takowym egzekucyjna sprzedaż real- į L. 9614 


| ności Adama Baranowskiego w Kołomyi po- 
j łożonych whl. 176 i 177, ks. gr. dla V dzieln. 
m. Kołomyi objętych, odbędzie się nie jak to 
mylnie ogłoszono w dniach 7 lutego i9 
marca 1893 lecz w dniach 9 marca i 18 
kwietnia 1893, 
0. k. Sąd obwodowy. 
Kołomyja, 8 abert 1893. 


L. 8562 [673 1—3] 

W e. k. Sądzie powiatowym Tyczyń- 
skim celem zaspokojenia wierzytelności gal. 
zakładu kredytowego ziemskiego a miano: 
cie 15 raty z 1 lutego 1889 w kwocie 5 zł. 
z 8 pre. zwłoki od I lutego 1889, 16 raty z | 
sierpnia 1889 w kwocie 5 zł. z 8 procent 
zwłoki od 1 sierpnia 1889, asekuracji o 
gniowej z 80 stycznia 1891 w kwocie 2 zł. 
26 et. z 8 pre. zwłoki od 30 stycznia 1891 
17 raty z 1 lutego 1691 w kwocie 5 zł. 
z 8 pre. zwłoki od 1 lutego 1891, 18 raty 
z dnia 1 sierpnia 1591 w kwocie 5 zł. z 8 
pre. zwłoki od 1 sierpnia 1891, asekuracji | 
ogniowej z 28 grudnia 1891 w kwocie 2 
zł 28 ct. z 8 pre. zwłoki od 28 grudnia 
1891, 19 raty z 1 lutego 1892 w kwocie 5 
zł. z 8 pre. zwłoki od 1 lutego 1892 i 20 
raty z 1 sierpnia 1892 w kwocie 5 zł. z 8 


pre. zwłoki od I sierpnia 1892 odbędzie się 


PAMARE © EAN PDRZEBO"I 


przymusowa publiczna sprzedaż realności w 
Matysówce położonej lwh. 124 ks. gł. gm. 
kat. Matysówka objętej na imię Markusa 
Herbsta zaintabulowanej w dniach 16 mar- 
ca 18938 i 18 kwietnia 1893 każdym razem 
o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 850 zł. 

Wadyum 35 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych w są- 
dzie można przejrzeć. 

Tyczyn, dnia 26 listopada 1892. 


[778 1—8] 
| C k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że w 
celu zaspokojenia pretensyi Hrycia Leonto- 
wicza w kwocie 427 zł. wa. zpn. przepro- 
wadzi na dwóch terminach tj. dnis 18 
marca 1893 i 13 kwietnia 1893 każdokrotnie v 
godzinie i0 rano egzekucyjną publiczną 
sprzedaż realności pod lk. 100 w Szcezutko- 
wie położonej, wykazem hip. |. 141 ks gr. 
gm. kat. Szczutków objętej, Moszka Forela 
a względnie jego spadkobierców Izraela, Laji, 
| Goldy, Chany, Abrahama i Małki Forelów 
własnej, z tem, że realność ta na pierwszym 
terminie tylko za cenę wywołania lub wyżej 
tejże, zaś na drugira terminie także niżej 
ceny wywołania za jakąbądź cenę sprzedaną 
zostanie. 

Cenę wywołania stanowi wartość Sza- 
eunkowa tej realności w kwocie 482 zł. 4 
ct w. a. 

Wadyum 49 zł. w. a. 

i Resztę warunków licytacyjnych proto- 
kół oszacowania tejże realności i wyciąg hi- 
| pote-zny można przejrzeć w tus. registra- 
turze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych Pp. Kapko e. k, notaryusz w 
Lubaczowie. 

Lubaczów, 30 listopada 1892. 


L. 9735 f 
W dniach 10 marca i 


przymusowa sprzedaż realności pod lk. 49 


i 58 w Białej (przedmieście) położonej Zu- 


zanny Niklowej własnością będącej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 14590 
zł. 93 et. poniżej której realność ta na po- 
wyższych terminach sprzedaną nie będzie. 

Wadyum wynosi 1460 zł. 

Resztę warunków licytacyi i axt osza- 
cowania można przejrzeć lub odpisać w re- 
gistraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest adwokat tutejszy dr. Pe- 
terek. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Biała, dnia 1 października 1892. 


L. 20480 [704 2—3] 
Dnia 10 marca i 14 kwietnia 1898 o 
godz. 10 rano odbędzie się w tutejszym są- 
dzie celem zaspokojenia pretensyi Katarzyny 
Majkat i Anny Ledwos w kwocie 20 zł, 58 
et. a. w. z pn. publiczna sprzedaż dwóch 
czwartych Krzysztofa Maciałka i Paraskewi 
Charasz własnych części realności wykazem 
hip. 1. 127 gminy Tuczempy objętej. 

Cena wywołania 590 zł. 

Wadyum 59 zł. a. w. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono dr. Maksymiliana 
Segala z Jarosławia. 

Resztę warunków, protokoły oszacowa- 
nia i wyciąg hipoteczny można przejrzeć w 
tusądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Jarosław, 31 grudnia 1892. 


L. 5951 [755 2—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach o- 
głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
powiatowej kasy. oszczędności w Wieliczce w 
kwocie 275 zł. z pn. odbędzie się w tutej- 
szym sądzie w dniach 10 marca i 14 kwie- 
tnia 1893 o godzinie 9 z rana egzekucyjna 
lieytacya realności whl. 6 w Podolanach ma- 
sy spadkowej Antoniego Stopy i realności 
whl 42 tamże Józefa i Rozalii Szestaków 
własnej. : 

Cena wywołania pierwszej 3411 zł. dru- 
giej 80 zł. a. w. 

Wadyum 34] zł. i 8 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze. „4 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych Bruno Rogalski z Dobczye. 

Dobczyce, dnia 14 grudnia 1892. 


L. 12504 [794 2—3] 

W dniach 10 marca i 21 kwietnia 
1893 każdym razem o godzinie 10 rano od- 
będzie się celem ściągnięcia wierzytelności 
Roberta Weieha, Augustyny Fritsche i An- 
ny Hónel w kwocie 4500 zł. w. a. publi- 
czna licytacya realności Bestwinie położonej 
lwh. 146 objętej do Abrahama Barbera na- 
leżącej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 3000 
zł. a. w. 

Wadyum 800 zł. 

Resztę wsrunków przejrzeć można w 
tut. sądzie. s. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest adwokat tutejszy dr. Fer- 
dynand Peterek. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Biała, 10 grudnia 1892. 


L. 17527 [874 2—3] 

C, k. Sąd obwodowy w Koloroyi podaje 
niniejszem do wiadomości, że na prośbę Ka- 
sy oszczędności miasta Kołomyi dozwoloną 
została w celu ściągnięcia kwoty 478 zł. 
27 ct. i 2 rat po 21 zł. 25 ct. w. a. z pn. 
egzekucyjna sprzedaż połowy realności dłu- 
żnika Berla Sechestowera w Kołomyi pod lk. 
3771), położonej, w dwóch na dzień 14 mar- 
ca i 18 kwietnia 1893 każdym razem na go- 
dzinę 9 przed poł. wyznaczonych terminach, 
że pomieniona realność na pierwszym termi- 
nie tyłko za lub powyżej ceny szacunkowej 
w kwocie 900 zł. w. a., która służyć będzie 
oraz za cenę wywołania, na drogim terminie 
zaś także poniżej takowej zostanie sprzedaną, 
że każdy chęć kupienia mający obowiązanym 
będzie kwotę 90 zł. w. a. do rąk Koh li- 
cytacyjnej złożyć, że dla wszystkich tych, a. 
rymby uchwała licytacyjna doręczoną . 
nie mogła lub którzyby na rzeczoną realność 
później prawa rzeczowe nabyli, kurator w 0- 
sobie adw. dr. Krobiekiego z zastępstwem, dw. 
dr. Staubera w Kołomyi został ustanowio- 
nym, wreszcie, że akt oszacowania w mowie 
będącej realności, tudzież bliższe warunki li- 
cytacyjne w ts. registraturze mogą być przej- 
rzane. 

Z e. k. Sądu obwodowego. 
Kołomyja, 31 grudnia 1892. 


L. 6343 [825 2—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach o- 
głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
galic. Zakładu kredytowego ziemskiego w 
likwidacyi we Lwowie z pożyczki 300 zł. po- 
chodzącej z pn. odbędzie się w dniach 10 


[776 2—3] 
21 kwietnia 
1893 odbędzie się celom zaspokojenia wierzy- 
telności Filipa Pertaka w ilości 200 zł. aw. 


marca i 14 kwietnia 1893 o godzinie 9 ra- 


no egzekueyjna licytacya realności pod lk. 


14 w Gdowie położonej w. h. 1. 14 objętej 


Anny omułkowej względnie tejże nieo- 
bjętej masy spadkowej własnej, 

Cena wywołania 1050 zł 

Wadyum 105 zł. 


Resztę warunków przejrzeć można w 


tutejszej registraturze. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony c. k notaryusz Bruno Rogalski 


w Dobczycach. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Dobczyce, 26 listopada 1892, 
L 24848 [880 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 
wany w Złoczowie podaje niniejszem do pu- 
blicznej wiadomości, że na zaspokojenie su- 
my 10 zł, 12 et. a. w. z pn. przymusowa 
sprzedaż realności wyk. hip. l. 332 gminy 
Lackie wielkie objętej dłużnika Michała Zu- 
bara własnej w tutejszym sądzie w biurze 
VI w drodze publicznego przetargu na tzecz 
Nachmana Bidelberga w dniu 28 lutego 
1893 i na dniu 28 marca 1893 każdym ra- 
zem o godzinie 16 przed południem z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszym 
terminie realność ta tylko za cenę wywoła- 
nia 50 zł. lub wyżej tejże, zaś na drugim 
także niżej ceny wywołania jednak nie niżej 
1/3 części ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza 
cunkowa w kwocie 50 zł. 

Poręczne 10 pre. ceny wywołania. 

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi- 
poteczny i akta oszacowania realności przej- 
rzeć można w tutejszej registraturze 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- 
stanowiono adw. dr. Kołaczkowskiego z za- 
tępstwem dr. Wittlina w Złoczowie. 3 

Złoczów, dnia 20 stycznia 1893. 

L. 24688 A [881 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy md. w Złoczowie 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sum 96 zł. 64 et., 96 zł. 
51 et. i 2401 zł. 86 et. a w. zpn. przymu- 
sowa sprzedaż realności pod nk. w Płuho- 
wie położonej wedle wyk. hip. l. 373 gminy 
Płuhów dłużniezki Heleny z Mierzeńskich 
Kruszelniekiej własnej w tutejszym sądzie w 
biurze Vl w drodze publicznego przetargu 
na rzecz Banku krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem we Lwowie w dniu 28 lutego 1893 i 
na dniu 28 marca 1883 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem z tem przed- 
sięwziętą zostanie, że na pierwszym termi- 
nie realność ta tylko za cenę wywołania 
6100 zł. lub wyżej tejże, zaś na drugim 
takża niżej ceny wywołania, nie niżej je- 
dnak 1/3 części ceny wywołania sprzedaną 
zostanie. 

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzieleniu pożyczki przyjęta 
w sumie 6100 zł. a. w. 

Poręczne 10 pre. ceny wywołania. 

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi- 
poteczny i akt opisania przynależności real- 
ności przejrzeć można w tutejszej registra- 
turze. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- 
stanowiono adw. dr. Kołaczkowskiego z sub- 
stytucyą adw. dr. Wittlina w Złoczowie. 

Z e. k. Sądu powiatowego rid. 

Złoczów, dnia 20 stycznia 1893. 


L 9103 [864 2—3] 

W dniach 3 marca i 12 kwietnia 18 3 
każdym razem o godzinie 9 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie publiczna licytacya 
realności w Zarzeczu położonej wyk. bip. 1. 
1154 księgi gruntowej tejże gminy objętej 
na zaspokojenie pretensyi e. k. Dyrekcji 
galie. funduszu propinacyjnego w kwocie 
50 zł. zpn. 

Cena wywołania 60 zł 

Wadyum 6 zł 

Przy drugim terminie zostanie pow ż- 
sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną, 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Wawrzyńca Machotę. 

Protokół zastawniczego opisania i osza- 
cowania oraz bliższe warunki lieytacyjne 
przejrzeć można w tusądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Delatyn, 30 pazdziernika 1892. 


L. 8775 [885 2—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie n- 
głasza że w celu zaspokojenia wierzytelno- 
ści Michała Komorowskiego w kwocie 480 
zł. w. a. zpn. odbędzie się dnia 6 marca 
1893 i dnia 4 kwietnia 1893 o godz. 10 
rano w sądowem zabudowaniu przymusowa 
sprzedaż jednej szóstej części realności dłu- 
źniezki Ghany Fried własnej wyk. hip. 1. 
117 gminy kat. Wasylkowce objętej która 
przy drugim terminie i niżej ceny szacun- 
kowej 516 zł. 661/, wa. sprzedaną zostanie. 
Zakład wynosi 51 zł. 667, ct. w. a. 
i Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest c. k. notaryusz Zawadzki z Husiatyna. 
Husiatyn, 22 grudnia 1892. 
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L. 14516 [883 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Borszezowie 
zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
telności Jerzego Scherera w kwocie 156 zł. 
88 et. aw. zpn. odbędzie się dnia 7 marca 
i dnia 14 kwietnia 1893 o 10 rano w 8Ą- 
dowym zabudowaniu przymusowa sprzedaż 
38/57 niewydzielonych części realności dłu- 
żnika Chaskla Kreutnera własnych wyk. hip. 
l. 177 gminy kat. Skała objętej która przy 
drugim terminie i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie. 

Cena szacunkowa wynosi 533 zł. 36 et. 

Zakład wynosi 53 zł. 34 et. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Orłowski z zastępstwem adw. 
dr. Komerinera. 

Borszczów, dnia 21 grudnia 1892. 


L. 5898 [826 2—38] 

C. k. Sąd powiatowy w Dobezycach o- 
głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
powiatowej kasy Oszczędności w Wieliczce 
a to zaległych u Jana Bednarskiego rat z 
pożyczki w kwocie 150 zł odbędzie się w 
tutejszym sądzie w dniu 10 marea i 14 
kwietnia 1893 o godzinie 9 rano egzeku- 
cyjna licytacya realności lwb. 40 objętej, w 
Zręczycach położonej, Jana Bednarskiego 
własnej, 

Cena wywołania 280 zł. 

Wadyum 28 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony Bruno Rogalski c. k. notaryusz 
w Dobczycach. 

Dobezyce, dnia 15 listopada 1892. 


L. 6470 [891 2—3] 

Dnia 20 lutego i 13 marca 1893 o go- 
dzicie 10 rano odbywać się będzie w tutej- 
srym sądzie egzekucyjna sprzedaż realności 
Stanisława Kołodzieja własnej nk. 6 w Ry- 
czowie objętej whl 295 na 2013 zł w. a. 
oszacowanej celem zaspokojenia wiarzytelno- 
ści Franciszka i Katarzyny Chodaekich w 
kwocie 300 zł. z pn. 

Cena wywołania 2013 zł. 

Wadyum 202 zł. 

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Karol Biegański adw. w Zatorze. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Zator, 28 grudnia 1892. 


L. 6939 [894 2—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po: 
daje do publicznej wiadomości, że dozwolo- 
na celem zaspokojenia 9 rat pożyczkowych 
po 6 zł. i jednej raty 6 zł. 32 ct. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 7% w 
Młynowcach położonej wyk. hip. l. 177 ks. 
gr. gm. Grabkowce Młynowce objętej dłu 
żnika Szaji Altstoeka syna Leiby własnej w 
tutejszym sądzie w drodze publicznej licyta- 
cyi na rzecz uprzyw. gal. zakładu kredyto- 
wego włościańskiego w likwidacyi we | wo- 
wie dnia 14 marca 1893 i 14 kwietnia 1893 
każdym razem o godzinie 10 rano z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszym 
terminie realność ta za cenę wywołania w 
kwocie 200 zł. wartość przyjęta przy udzie- 
leniu pożyczki, lub wyżej tejże, zaś na dru- 
gim terminie także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie, 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny wywo- 
łania. 

R-sztę warunków, tudzież wyciąg hi- 
poteczny i akt opisania przynależności real- 
ności przejrzeć można w tutejszej registra- 
turze a kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Jana Rudnickiego ze Zborowa 

C. k. Sąd powiatowy. 

Zborów, dnia 19 października 1890. 


L. 8551 [861 2—3] 

W e. k. Sądzie powiatowym Tyczyń- 
skim celem zaspokojenia wierzytelności Ja- 
kóba Silberberga w kwocie 20 zł. a. w. z 
przyn. odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności wh. 324 i 344 ks grunt. 
gm. kat. Hermanowa objętej na imię Me- 
ryanny Śliź zaintabulowanej w dniach 28 lu- 
tego i 4 kwietnia 1893 każdym razem o 10 
godzinie rano. 

Cena wywołania pierwszej 332 zł. 11 
et., drugiej 110 zł. 62 et. 

Wadyum 34 zł. i 11 zł. 

Resztę warunków licytacyinych w są 
dzie można rzejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Tyezyn, 24 listopada 1892. 


L. 10528 [766 2 - 3] 

C. k. Sąd powiatowy w Szezereu przed- 
sięweźmie celem zaspokojenia 24 rat po 670 
zł. a. w. z pn. przez e. k. uprzyw. gal. 22- 
kład kredytowy włościański w likwidacyi we | 
Lwowie przeciw masie rozbiorowej Michała 
Kramera wywalezonych w tusądowej _ Kan- 
celaryi w dniach 9 marca i 12 kwietnia 
1893 każdym razem o godzinie 10 przed po- 
ludniem przymusową lieytecyę realności dłu- 
żnika wykazem hipotecznym 1. 112, 116 i 


117 księgi gruntowej 
Krasów objętej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa dla wyk. i. 112 kwota 1145 zł. 
dła wyk. 116 kwota 6430 zł, a 
117 kwota 2690 zł a. w. 

Zakład wynosi 114 zł. 50 et. 643 zł. 
i 262 zł. a. w. j 

Na pierwszym terminie realność rze- 
czona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na drugim zaś także niżej takowejj sprzedaną 
zostanie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono adw. dr. Lityń- 
skiego ze Szczerca. ; 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
protokół oszacowania przejrzeć można w tus. 
registraturze. 

Szczerzee, 14 grudnia 1892. 


L. 8074 [857 2—8]. 

Celem zaspokojenia wierzytelności Lu- 
dwika Gawła w kwocie 300 zł. a. w. 2 pn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
6 marca 1893 i 10 kwietnia 1893 każdym 
razem o godzinnie 9 z rana egzekucyjna li- 
cytacya realności pod lkons. 71 lwh. 71i 
536 w Oświęcimie Franciszki Stanczykowej 
własnej. 

Cena szacunkowa realności lwh. 71 w 
kwocie 1400 zł. a realności lwh. 636 w kwo- 
cie 50 zł stanowi cenę wywołania. 

Wadyum 140 względnie 5 zł, 

Resztę warunków lieytacyjnych w tut. 
registraturze do przejrzenia, 

C. k. Sąd powiatowy. 

Oświęcim, dnis. 8 listopada 1892. 


L. 10825 [858 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Rawie zawia- 
damia, iż celem zaspokojenia sumy 260 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Leiby Donnera 
w tutejszym sądzie powiatowym sprzedaż 
połowy posiadłości lwh. 389 gm. kat. Rawa 
Ruska objętej dłu nika Ozyasza Kirschbau- 
ma własnej w dwóch terminach mianowicie 
dni: 27 lutego 1893 i dnia 20 marca 1898 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony a- 
dwokat dr. Bernfeld w Rawie. 

Wadyum wynosi 44 zł. a, w. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rawa, dnia 30 listopada 1892. 


L. 13709 [824 2—8] 

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano dniu 7 marca 1893 powyżej ceny sza- 
cunkowej..zaś dnia 12 kwietnia 1893 nawet 
poniżej takowej licytacya realności 1. 71 
według wyk. hip. 63 gminy kat, Czerniów 
Fedia łlków własnej na rzecz e. k, uprzyw. 
galic. zakładu kredyt. włość. w likwidacyi we 
Lwowie pto 16 rat po 19 zł. 5 et. i reszty 
kapitału 282 zł. 86 ct. z pn. 

Cena wywołania 600 zł. 

Wadyum 60 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hip. ustanawia się kurato- 
rem p. Frańciszka Borzyńskiego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bursztyn, dnia 6 grudnia 1892. 


L. 9120 [831 3—3] 

Dnia 7 marca i 18 kwietnia 1893 każ- 
dym razem o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w lutejszym sądzie publiczna 
przymusowa licytacya realności według wyk. 
hip. |. 1:01 ks. gr. gminy Mikołajów obję- 
tej dłużnika Michała Łesyka własnej celem 
zaspokojenia wierzytelności kasy zaliczkowej 
Nadzieja w Mikołajowie w kwocie 36 zł. 
78 ct. aw. zpn. 

Cena wywołania 102 zł. 

Wadyum 10 zł. 20 et. 

Na pierwszym terminie realność ta 
sprzedaną zostanie tylko za cenę wywoła- 
nia lub wyżej, na drugim zaś terminie tak- 
że niżej takowej. S RA 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
bipotecznych ustanowiono Romana Mokrzye- 
kiego z Mikołajowa. 3 

C. k. Sąd powiatowy. 

Mikołajów, 7 grudnia 1892. 


UE | [816 3—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 
podaje do wiadomości że celem zaspokoje- 
pia wierzytelności w kwocie 400 zł, w. a. 
zpn. odbędzie się dnia 20 lutego 1893 o 
godzinie 10 przed południem ponowna egze- 
"a p przez licytacye realności 
pod lk, w_Andrychowie położonej dłuż- 
nika Kaspra Łysonia własnej. 

Cena wywołania 60 zł. 

Wadyum 40 zł. 


Resztę warunków licytacyi i akt osza- 


gminy Reichenbach 


dla wyk. 1. 


cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze. 
Andrychów, dnia 9 grudnia 1892. 


L. 6283 [682 3—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach po- 
daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
preiensyi hipotekowanej wedle wykazu hip. 
księgi gruntowej dla gminy Brzeżany 1. 1079 
karty Č. poz. 2 i wedle wykazu hip. tej sa- 
mej księgi 1. 1080 karty ©. poz. 2 preten- 
syi Chaima Weinlósa w kwocie 200 zł. z pn. 
odbędzie się w zabudowaniu tegoż sądu w sali 
ur. 12 w dniach 9 marca 1898 i 5 kwietnia 
1893 każdym razem o godz. 10 przed połud. 
publiczna przymusowa sprzedaż realnści bę- 
dącej wedle wykazu hip. ks. gr. dla gm. 
Brzeżany l. 1079 karty B. poz. 3 własnością 
dłużnika Mikołaja Ralko młodszego 1/8 czę- 
ści realności pod nr d. 21/275 w Brzeża- 
nach na Miasteczku położonej i bę.ącej wedle 
wykazu hipotecznego ks. gr. dla gm. Brze- 
żany |. 1080 karty B. poz. 2 własnością dłu- 
żnika Mikołaja Ralko młodszego 1/8 części 
ciała tabularnego tym wykazem hip. 1. 1080 
objętego. 

Cena wywołania obydwóch tych 1/8 
części realności wynosi 334 zł. 82 et. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi. 

Wadyum ustanowione na kwotę 35 zł. 

Nabywca obowiązany kŁędzie te wierzy- 
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub mnówionem wypowie- 
dzepiem przyjąćby nie chcieli przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku 
tabularnego do zapłaty przypadły. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym. 

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane. tudzież tych wierzycie- 
li którzyby dopiero po dniu 22 czerwca 1892 
jako dniu wystawienia ekstraktu tabularnego 
hipotekę uzyskali, lub którymby uchwała 
niniejsza lub późniejsze w tej sprawie za- 
paść mające z jakiegokolwiek powodu nie 
mogły być doręczone do rąk  ustanowio- 
nego niniejszem kuratora w osobie p. adw. 
dr. Schśtzla ze substytucyą p. adwokata dr. 
Uzajkowskiego jakoteż zapomocą niniejszego 
edyktu. 

Z c. k. Sądu obwodowego. 

Brzeżany, 31 grudnia 1892. 


L. 5900 [690 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 
ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzytelno- 
ści powiatowej kasy oszezędności w Wie- 
liczce mianowicie u Ludwika Korajdy zale- 
głych rat z pożyczki w kwocie 100 zł. z pn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
10 marca i 14 kwietnia 1898 o godzinie 9 
rano egzekucyjna lieytaeya realności lwb. 
71 w Stryszowy położonej Ludwika Korajdy 
własnej. 

Cena wywołania 455 zł. 50 ct. 

Wadyum 46 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tuts. registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony p. Bruno Rogalski e. k. nota 
tyusz w Dobczycach. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Dobczyce, 15 października 1892. 


L. 14952 [835 3—3] 

Dnia 7 lutego 1893 powyżej ceny sza- 
cunkowej lub za takową, zaś dnia 14 marca 
1893 nawet niżej takowej odbędzie się w 
tut. sądzie zawsze o godz. 9 rano egzeku- 
cyjna licytacya realności wyk. hip. 181/4 
gm. Śniatyna objętej Feiwle Beclera Mendla 
własnej na rzecz firmy Zentner & Söhne 
pto. 275 zł. zpn. 

Cena wywołania 200 zł. 

Wadyum 20 zł. 

Resztę warunków protokół oszacowania 
i wyciąg hip. wolno przejrzeć w tut. regis 
traturze. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- 
stanowiony adw. dr. Rosenheck w Sniatynie. 

, C. k. Sąd powiatowy. 

Sniatyn, 11 listopada 1892. 


L. 8986 [833 3—3] 

W dniach 28 lutego i 23 marca 1893 
o godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
e. k. sądzie powiatowym przymusowa lieyta- 
eyjna sprzedaż niewydzielonej połowy real- 
ności w Medenicach w powiecie starostwa 
drohobyckiego położonej, objętej wykazem 
hip. 144 księgi gruntowej dla Modenie dłuż- 
ika śp. Józefa Wożniaka własnej na zaspo- 
kojenie wierzytelności masy spadkowej śp. 
Wojciecha Garbiaka w kwocie 257 zł. 

Cena wywołania 767 zł. 50 et. 

Wadyum 76 zł. 75 ct. 

Realność ta zostanie na drugim ter- 
minie także nizej ceny wywołania sprzedaną. 

Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Jan Dunin w Medenicach. 

Medenice, 29 grudnia 1892. 


L. 179 [773 3—8] 

Zawiadamia się chęć kupna mających, 
że w tutejszym sądzie powiatowym miejsko- 
delegowanym odbędzie się przymusowa sprze- 
daż realności pod nk. 120 wyk. bip. 1. 99 gminy 
Staromieście na pokrycie wierzytelności 43 


Ą 


służonych podoficerów zastrzeżoną posadę 
kanceelisty do ksiąg gruntowych wnosić na- 
leży do 20 marca 1898 do Prezydyum sądu 
obwodowego w Wadowicach. 
Prezydyum sądu wyższego. 
Kraków, 10 lutego 1898.! 


zł. 64 et. w. a. zpn. w dniach 7 marca i 
11 kwietnia 1898 każdym razem o godzinie 
9 rano w biurze Ż. 

Cena wywołania 1430 zł. w. a. 

Wadyum 143 zł. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych w są- 
dzie można przejrzeć. 

Rzeszów, 9 stycznia 1898. 


L. 8955 [832 3—3] 

W dniach 28 lutego i 23 marca 1898 
G godz. 100 rano, odbędzie się w tutejszym 
c. k. sądzie powiatowym "przymusowa licy- 
tacyjna sprzełaż realności w Medenicach w 
powiecie starostwa drohobyekiego położonej, 
objętej wykazem hip. 238 księgi gruntowej 
dla Medenie dłużnika Stanisława Karpińskie- 
go własnej na zaspokojenie wierzytelności 
masy spadkowej śp. Wojciecha Garbiaka w 
kwocie 100 zł. 

Cena wywołania 380 zł. 

Wadyum 38 zł. 

Realność ta zostanie na drugim ter- 
minie także niżej ceny wywołania sprzedaną. 

Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Jan Dunin w Medenicach. 

Meienice, 29 grudnia 1892, 


L. 8451 [823 3—3] 

W dniach 3 marca i 14 kwietnia 1893 
każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
celem sciągnięcia wierzytelności dr. Ferd. 
Peterka w kwocie 32 zł. 49 ct. publiczna 
licytacya 2/4 części realności lwh. 352, 1/2 
realności lwh. 367, 2/4 części realności lwh. 
589 i 2/46 części realności lwh. 541 księgi 
grunt. gminy Szczyrk objętych Bartłomieja 
Jakóbca. 

Cenę wywołania stanowi kwota 585 zł. 

Wadyum 58 zł. 50 et. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tut. sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest adwokat tutejszy dr. Jeh- 
heiser. 


L. 437 [920 1—3] 

Celem obsadzenia posady dozorcy wię- 
Żal przy e. k. Sądzie obwodowym w No- 
wym Sączu z płacą 300 zł. rocznie dodat- 
kiem aktywalnym 25 pre. i prawem pobie- 
rania munduru rozpisuje się konkurs do 
dnia 20 marca 1893. 

Ubiegający się o tę posadę dla woj- 
skowych zastrzeżoną mają wnieść swoje po- 
daniażw zakreślonym terminie do Prezydyum 
Sądu obwodowego w Nowym Sączu. 

Nowy Sącz dnia 9 lutego 1898. 
L. 579 [899] 

Celem obsadzenia opróżnionej po- 


sady weterynarza miejskiego z płaca 


200 zł. rozpisuje się niniejszem konkurs 

Kompetenci chcący otrzymać tę 
posadę winni swe udokumentowane 
podania z wykazaniem nieprzekracza|- 
nego 40 roku życia, ukończonych stu- 
dyów weterynarnych i dotychczasowej 
praktyki, wnieść do Magitratu król. 
wolnego miasta Stryja najpóźniej 21 
lutego 1898. 

Posada ta nadaną zostanie pro- 
wizorycznie, a po lat 2 może nastąpić 
stabilizacye. 

Magistrat król. miasta 

Stryj, dnia 10 lutego 1895. 


Upadłości. 


L. 3776 [870 2—3] 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnowie podaje do wiadomości, iż wdro- 
żonem zostało postępowanie konkursowe do 
majątku Febusa Perlberga w Tarnowie za- 
mieszkałego a to do całego tak ruchomego 
gdziekolwiek znajdującego się, jako też do 
nieruchomego majątku położonego w tych 
krajach, w których ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 dz. p. p. z r. 1869 
nr. 1 obowiązuje. 

Komisarzem konkursewym zamianowa- 
ny został p. Wachholz c. k. Radea sądu 
kraj. w Tarnowie tymczasowym zaś zawia- 
dowcą masy p. adw. dr Ignacy Apfelbaum 
w Tarnowie. 

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia- 
dowey masy konkursowej i jego zastępey, tu- 
dzież obrania delegacyi wierzycieli wyznacza 
się posłuchanie na dzień 20 lutego 1898 
o godz. 9 przed południem w biurze komisa- 
rza konkursowego, na którym stawić się mają 
wierzyciele z dokumen'ami roszczenia ich 
wykazującemi. 

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet 0 takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 14 kwietnia 1893 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro- 
żonych w sądzie zgłosić, i na posłuchanie 
w dmiu 8 maja 1898 o godz. 9 przed 
południem odbyć się mającym, do likwidacyi 
i do uporządkowania podać. 

„Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w $ 68 u. k. prze 
widzianej , na który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzy- 
mują. 

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, je- 
go zastępcy i ezłonków delegacyi wierzycieli 
dotychczas urzędujących powołać stanowczo 
inne osoby, w których pokładają zaufanie. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej“. 

Tarnów, dnia 9 lutego 1893. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Biała, dnia 20 maja 1892. 


Konkursa. 
[849 3—3] 


Sąd powiatowy w Dąbrowie potrzebuje 
zaraz dwóch dyetaryuszy z szybkiem i czy- 
telnem pismem, z których jeden ma być 
dobrze obznajmiony z manipulacyą sądową 
za wynagrodzeniem rmiesięcznem od 25 zł. 
do 30 zł. w miarę uzdolnienia, 

Kompetenci winni przedłożyć metrykę 
urodzenia i świadectwa nzdolnienia w ory- 
ginale. 

Dąbrowa, 8 lutego 1898. 


L. 7460 [916 1—3] 

Celem rozdania w roku bieżącym 3ch 
posagów po 150 zł. wa. z fundacyi posago- 
wej gminy miasta Lwowa imienia „Areyksię- 
żniczki Gizeli“ rozpisuje się niniejszem kon- 
kurs z terminem do 28 lutego br. 

Ubiegać się mogą o to wsparcie dzie- 
wczęta ślubnego urodzenia i bez różnicy 
wyznania: 

1) po obojgu rodzicach lub tylko po 
ojcu osierocone, 

2) przynależne 
Lwowa, A 

3) wieku nie mniej jak ukończonych 
lat 16, nie więcej nad lat 24, 

4) ubogie, 

5) dobrego zachowania się i 

6) które ukończyły przynajmniej Żcią 
klasę w publicznej szkole ludowej lnb zdały 
w szkole publicznej egzamin prywatny z tej- 
że klasy. 

Dotyczące podania opatrzone w metry- 
ki urodzenia, parafialne poświadczenia śmier- 
ci rodziców i świadectwa szkolne wniesione 
być mają w powyższym terminie do magi- 
stratu, gdyż podania wni”sione po terminie 
nie będą uwzględnione. 

Ubóstwo i dobre zachowanie się, jako- 
też stosunki uzasadniające przynależność do 
gminy miasta Lwowa, mogą być na poda- 
niąch poświadczone przez dotyczące urzędy 
duchowne i eywilne. 

Magistrat król. stoł. miasta. 

Lwów, dnia 8 lutego 1893. 


do gminy miasta 


L. 1250 [935] 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 

ogłasza, że na wniosek wierzycieli masy 

konkursowej Chaima Rosenthała ustanowio- 

no adw. dr. Bernards Gansa zarządcą tejże 

masy konkursowej Arnolda Reicha tegoż za- 

stępcą obu w Przemyślu zamieszkałych. 
Przemyśl 28 stycznia 1893. 


L. 389 [895 2—3] 
Dnia 8 marca 1893 upływa termin do 
wniesienia podań kompetencyjnych na po- 
sadę dozorcy więziennego drugiej klasy w 
e. k. zakładzie karnym w Stanisławowie 
wedle konkursu w gazecie lwowskiej z dnia 
12 bm. Nr. 34 rozpisanego. 
Ck. Dyrekcya zakładu karnego dla mężczyzn 
Stanisławów, dnia 8 lutego 1898. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 53936 [845 3— 3] 


Sprostowanie: 
Odnośnie do ogłoszonego edykiu c. k. 
sądu krajowego we Lwowie z dnia 14/1 
1898 |. sąd. 53936 insere. 782 a umieszczo- 
nego w numerach 29, 30, 381 prostuje się 
w ten sposób że kuratorem niewiadomych 


L. 1045 i [901 1—3] 

Przy sądzie powiatowym w Kętach 
została posada opróżnioną kaneelisty do pro- 
wadzenia ksiąg gruntowych z roczną płacą 
600 zł. dodatkiem aktywalnym 120 zł. i 
prawem postąpienia na wyższą płacę eiatową. 

Podania o tę lub inną przy sądach 
powiatowych oprónić się mogącą dla wy- 


roczną 600 zł. i dodatkiem aktywalnym | 


prawonabywców wyznaczony został p. ad- 
wokat dr, Budek z snbstytucyą tut adw dr. 
Horowiiza. 

Lwów, dnia 9 lutego 1893. 


L. 951 [7698 3] 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za- 
wiadami» niewiadomego z miejsca pobytu 
Szymona Steuera, że wskutek prośby z dnia 
24 stycznia 1893 do 1. 891 wniesionej przez 
Maty-sa Treuczera, dozwolono równocześnie 
tymczasowej sekwestracyi ruchomości Szy- 
mona Steuera, celem zabezpieczenia należy- 
tości wekslowej Matyasa Treuczera 70 zł. 
25 ct. wa., tudzież, że dla niewiadomego z 
miejsca pobytu dłużnika ustanowiono kura- 
tora ad actum w osobie dr. Karola Neuma- 
na, adwokata z Gorlic. 

Będzie zatem rzeczą Szymona Stenera 
kuratorowi swemu wcześnie udzielić infor- 
macyi do obrony praw swoich lub inneg» 
zastępcę sobie ustanowić, w przeciwnym bo- 
wiem razie skutki szkodliwe z zaniedbania 
tych ostrożności wyniknąć mogące sam so- 
bie przypisać będzie musiał. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Gorliee, dnia 25 stycznia 1898. 


L. 6760 [815 3—8] 

Zawiadamia się niewiadomą z miejsca 
pobytu Justynę Kozub z domu Hnatyszyn z 
Romanówki, która do Rosyi wydalić się mia- 
ła, że przeciw niej, tudzież przeciw Henie 
Paciuk, a względnie tejże małoletnim spad - 
kobiereom Salomonowi, Horeowi i Scheindli 
Paciukom, Symis Imber i Pawłowi Cebrow- 
skiemu , wniósł pod dniem 24 marca 1892 
l. 6760 do sądu tutejszego galic. Zakład 
kredytowy włościański w likwidacyi we Lwo- 
wie pozew o zapłacenie 342 zł. 10 et. wa. 
zpn., że na tę skargę wyznaczono do suma- 
rycznej rozprawy termin na dzień 23 lutego 
1898 o godzinie 9 rano i dla niej adwokata 
dr. Łoszniowa z Tarnopola kuratorem usta- 
nowiono. 

Jest tedy rzeczą Justyny Kozub z do- 
mu Hnatyszyn wymienionemu kuratorowi po- 
trzebnej w tej sprawie informacyi udzielić, 
lub innego zastępcę prawnego sobie ustano- 
wić i sądowi wskazać. 

C. k. Sad pow. m. deleg. 

Tarnopol, 20 grudnia 1892. 

C. k. radca sądu krajowego. 


L. 7464 [558 3—8] 
U k. Sąd powiatowy w Starejsoli czyni 
wiadomo, że Mendel Thaler wniósł przeciw 
z miejsca pobytu niewiadomemu Michałowi 
Nowosielskiemu pozew o zapłacenie 111 zł. 
26 et wa. i że dla pozwanego kurator w 
osobie Wincentego Staromiejskiego ustano- 
wiony, tudzież do wniesienia obrony termin 
na dzień 21 lutego 1893 godz. 8 rano na- 
znaczonym został, 
C. k. Sąd powiatowy. 
Starasól, 22 grudnia 1892. 


ZZ [810 3—8] 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Jaśle zawiadamia z miejsca pobytu niewia- 
domego Wiktora Kolbassę Zrenekiego, że 
przeciw niemu wniósł pod dniem 3 lutego 
1893 |. 717 Mendel Kindermann pozew we- 
kslowy o zapłatę sumy 1250 zł. wa. zpn., 
że dla niego ustanowiono kuratora w osobie 
dr. Fr. Wiedigera, z substyłucyą dr. Fel. 
Gaszyńskiego, adwokatów w Jaśle, i że pier- 
wszemu doręczono nakaz zapłaty na pozew 
powyższy wydany. 

Sąd wzywa zatem Wiktora Kolbassę 
Zrenckiego, aby kuratorowi potrzebnej in- 
formacyi do obrony praw swych udzielił lub 
innego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej 
skutki zaniedbznia sam sobie przypisze. 

C. k. Sąd obwod owy. 

Jasło, dnia 4 lutego 1898. 


L. 534 [898 1-3] 
C. k. Izba notaryalna w Tarnowie 
wzywa interesowanych, aby swe pretensye, 
jakieby sobie z § 25 ord. not. do zaspokoje- 
nia z kaucyi Antoniego Ruzamskiego, jako 
byłego zastępcy Jana Martynowicza ck. no- 
taryusza w Rozwadowie rościli, w przeciągu 
6 miesięcy od trzeciego ogłoszenia tego 
edyktu w urzędowej Gazecie Lwowskiej li- 
czące, do tutejszej ek. Izby notaryalnej zgło- 
sili, gdyż inaczej po upływie tego terminu 
kaucya ta dewinkulowaną i zezwolenie na 
wykreślenie jej z realności lwh. 143 ks. gr. 
gm. Rozwadów wydsnem będzie. 
C. k. Izba notaryalna. 
Tarnów, 18 grudnia 189%, 


L. 369 [925 1—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Piotra Kwaśnego, iż w eu doręczenia mu 
ts. uehwały tabularnej z «. ia 10 maja 1892 
1. 2977 którą dozwolono wpisu prawa wła- 
sności 1/4 i 1/12 części realności w Golance 
lwh. 14 objętej na rzecz Jędrzeja Kwaśnegn 
ustanowiony został kuratorem Szczepan Kras 
i temuż powyższa uchwała tabularna dorę- 
czoną zostanie. 

Tuchów, dnia 23 stycznia 1898, 


L. 60569 [867 3 --8] 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ustana- 
wia dla nieznanych z życia i miejsca poby- 
tu Grzegorza i Apolunii Józefy 2 im. Łaci- 
na z powodu wniesionego przeciw nim przez 
Berla Laufera i tow. pozwu de praes. 81 
grudnia 1892 1. 60569 o uznanie 2a zgasłe 
i wykreślenie ze stanu biernego realności 
lk. 205%/, w poz. 2 karty lwh. 175 IV za- 
intabulowanej połowy sumy i50 złr. mk. 
zpn. kuratora ad actum w osobie adwokata 
dr. Kwiatkowskiego z zastępstwem adw. dr. 
Siarczewskiego. 

Wzywamy niniejszym edykt m Grze- 
gorza i Apolonię Józefę 2 im. Łacina , aby 
u ustanowionego kutatora lub też osobiście 
w sądzie się zgłosili, lub innego zastępcę 
sobie wybrali, oraz celem przestrzegania 
praw swoich stosownych środków użyli, ile 
Że z zaniedbania wyniknąć mogące nieko- 
rzystne skutki sami sobie przypiszą. 

©. k. Sąd krajowy. 
We Lwowie, 21 stycznia 1893. 


L. 4169 [858 3—3] 
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- ; 
wany zawiadamia tym edyktem niewiadomą 
z miejsca pobytu Cecylię Noskowską, iż pod 
dniem 30 stycznia 1898 |. 4169 wniosła 
przeciw niej Józefa Ohęcińska pozew egze- 
kucyjny o zapłatę 800 zł. wa. zpn., i że re- 
zolucya z dnia dzisiejszego l. 4169 termin 
do rozprawy sumarycznej wedle postępowa 
nia egzekucyjnego na dzień 24 lutego 1898 
o godz. 9 rano wyznaczono, a dla Cecylii 
Noskowskiej kuratorem ad actum adw. dr. 
Staniszewskiego ustanowiono. 
Poleca się zatem Cecylii Noskowskiej, | 

by ustanowionemu kuratorowi swe środki 
obronne i dowody podała, lub też innego 
przez siebie wybranego zastępcę prawnego 
sądowi wskazała, inaczej bowiem wszelkie 
z zaniedpania w tym względzie wynikłe dla 
niej szkodliwe następstwa sama sob e przy- 
pisać będzie musiała. 
C. k. Sąd pow. m. deleg. i 

Kraków, 1 lutego 1898. i 


Poszukuje posady 


jakąkolwiek bezżenny lat 43 były samoistny go- 
spodarz folwarka, gospodarstwa racyonalnego postę: 
powego — chmielarz doskonały z 20 letoią prakty- 
ką w tym zawodzie — obzuajomiony dokładnie z 
plantacyą buraków do cukrowni, obznajomiony także 
i z lasówką — ducha przemysłowego i rzadkiej w 
dzisiejszych czasach sumnienności i wierności — da- 
jący najlepsze wyniki z gos.odarstwa jakie zapewne 
żaden z poprzedników nie osiągnął — pierwszeń 
stwo mają panowie Polacy z dziada pradziada oby- 
watelowie, Bliższe porozumienia listownie pod adre- 
sem Biedny lecz Sumienny poczta Stanisławczyk, 
poste restante. 255 

BP" wydzierżawienia zaraz, obszar 
składający się z 3 poszezególnych fol- 
warków, które i oddzielnie wydzierżawione 
być mogą, niedaleko Lwowa » minut od sta- 
cyi kolejowej. — Obszar cały wynosi 1453 
morgów, z tego pól ornych 1050, łąk 250, 
pastwisk 50 morgów. Wysiewy oziminy wy- 
noszą pszenicy: 143 korey, żyta 107, wysie- 
| wy jare będą wynosiły. jęczmienia 50 korey, 
| kar ofli 300, owsa 150, hreczki 10, grochu 
10, koniczyny 1. Roli wyoranej pod zasiewy 
wiosenne jest 500 morgów Bliższa wiado- 
mość Ed. Baumi, Lwów, ul. rzeźbiarska 5. 

243 


ZAWODNE WYLECZ 


g w przeciąjęu dwóoh godzin 
Hi pozbycie się Tasiepica 


264 


We Ltbowie w aptekach PP, Mikolascha 
i Wewiórskiego. 


Pożyczki na. kredyt hipeteczny i 
osobisty — Majątki ziemskie z la- 
sami - Kamienice rentowne nowe 
i stare — Wille we Lwowie i w Za- 
Grunta pod budowle 


kopanem i 
poleca i poszukuje pod Kkorzystnemi 


warunkami 
J. Próchnik 


wę Lwowie ulica Jagiellońska 1. 2 


221 


L. 11190 [569 3—3] 
C. k Sąd obwodowy w Rzeszowie za- ! 
wiadamia z miejsea pobytu niewiadomego | TL. 176 © Į a 
Samuela Herscha Knopfa, że na prośbę Jó- | oszenie 
zefa Feiwla de praes. 8l grudnia 1892 1l. s Ce ri 


11190 dozwo!ono na wpis egzekujnego pra- | 
i 


Gu3 
i 
wa zastawu dla resztującej sumy 50 zł. 


zł. zpn. w stanie biernym realności lwh. 
175 ks. grunt. gminy kat. Rozwadów objętej 


Magistrat miasta Ropczyc poda- 
ije do powszechnej wiadomości że W 
Samuela Herscha Knopfa i odnośną uchwałę dniu 20 lutego 1898 r. rozpoczyna 
doręczono ustanowionemu  kuratorowi ad się W Ropczycach wielki doro- 
actum adw. dr. Hermanowi leckerowi w, CZNY jarmark na konie, bydło ro- 
Rzeszowie. gate i Świnie. 


O tem zawiadamiamy niewiadomego i r 
z miejsca pobytu Samuela Herscha Knopfa | Ropczyce, 5 lutego 1893. 


z poleceniem by ustanowionemu kuratorowi | Burmistrz. 
potrzebnej = o dostarczył lub innego | — 

pełnomocnika sobie ustanowił i o tem s3- i 263 
dowi tut. wiadomość udzielił, ile że wrazie | Zaproszenie. 


przeciwnym skutki z zaniedbania wynikłe | 


sam sobie przypisać musi. | W myśl $ 39 statutó 
RK A. j Ń statutów, zaprasza Rada 
Rzeszów, dnia 12 stycznia 1893. į nadzorcza Towgrzystwa zaliczkowego w Du- 


da stow. zarej. z ogr. por. P. T. ezłon- 
| 


L. 9062 [585 3—3] KÓW na 


Niewiadomych z miejsca pobytu Kc. V. Ogólne Zgromadzenie 
pozwanych Felicyą Gołda i Jana Sikorskiego | które się odhędziednia 27 lutego 1a) B 
zawiadamia się że pozew Wiadysława Ja godzinie 3 po południu w sali Urzędn gmin- 
gielskiego przeciw Maryannie Magleckiej I | E e A EA E 
im o zniesienie wspólnej własności realno- 5 D 
sci whl. 180 gm. Przecław objętej, doręczono | 1) y Q rz 1 ek K Z 4 puy: Py 
kuratorowi ich dr. Mieczysławowi Brzeskiemt |. Ed kj dały anie Pyrekcyi Z czynnosci 
adwokatowi w Mielcu, któremu środki ob- ; i N zà O TOE. 
rony podać lub innego zastępeę ustanowić |; ST AR aeli D kyi R 


mają. |lntoryum z czynności i rachunków za czas 
od 1 stycznia do 31 grudnia 1892 roku. 

. 8) Wniosek Rady nadzorczej, w spra. 
wie rozdziału zysku z roku 1892. 

4) Wylosowanie 3 członków Rady nad- 
zorczej ($ 25 stat.) i wybór trzech w miej- 
sce ustępujących. 

5) Ewentualne wnioski. 

; Rady nadzorczej Towarzystwa zalicz- 
(kowego w Dubiecku, dnia 9 lutego 1893. 
| Prezes Sekretarz 
ks M. Karakulski Benoni Fleszar 


C. k. Sąd powiatowy. | 
Radomyśl, dnia 17 listopada 1892. | 
t 


L. 18839 [949 1—8] - 
C. k. Sąd powiatowy w Mieleu usta-; 
nawia p. adw. dra Brzeskiego w sporze | 
Agnieszki Kolasińskiej przeciw Wiktoryi Woj- 
sikowej i Stanisławie Kozikowej uniewaźnie- 
nie aktu darowizny z 3! października 1892 
1. R. 7088 zpn. kuratorem ad actum dla i 
nieobecnej Wiktory Wojskowej, a | 
O tem zawiadamia się Wiktoryę | 

| 


sikową z tem że termin do rozprawy WJ- Zaproszenie. 

znaczono na l marca 1898 o godz. 9 rano 

i że ma informacyi udzielić kuratorowi, albo ' 

innego pełnomocnika ustanowić. 
Mielec, dnia 11 stycznia 1898, 


Na mocy $ 47 statutów, zapraszamy 
, szanownych członków na IX zwyczajne 


l 

(|. Walne Zgromadzenie ** 
członków Towarzystwa wzajemnego kredytu 
|w Knihyniczach na dzień 19 lutego 1898. 

| Porządek dzienny: 
| 
l 


1) Sprawozdanie rachunku rocznego 


za rok 1892 i udzielanie absolutoryum Dy- 
rekeyi 


Doniesienia prywatne. 


Kio chee się ochronić raz na zawsze 0d bolu 
zębów, wźemoenić dziąsła, poprawić smak 1 od- | 
świeżyć jamę ustną niech używa 
YE DEN TYNĘ wg 
Cena flaszki 80 et. wraz z sposobem użycia. 

Nabywać można jedynie 1 

w składzie materyałów Leopolda Lityńskiego, 
we Lwowie ul. Kopernika 1. 2. 

Na prowineyę wysyła się odwrotną pocztą. 


szenie zarejestr. Z nieogr poręką. 
Knihynicze, 9 lutego 1893. 


Josel Schwałb Litman Baner 
| sekratarz prezes 


, NOWY WYNALAZEK 


me YOPPA 


EBD. PINAUD 


Stary? 
założony w 1870 roku wyłączny 
handel herbaty 


J WOHLA 


jwe Lwowte, ul. Sykstuska 6. 


MydzoZREER e e .... a UEKOBRA poleca Szan. Publiczności 
Essencya dla chnstek... à TEM GBA na porę zimowa 

Woda tualetowa....... à TIXORA doskonałą herbatę 
Pomada EO ARN swe A LUXORS chińska, rossyjską i angielską. 
Ole ee ee un ... à EXORA Zamówienia uskutecznia się sumiennie 
Puder ryżowy......... A LIE REDSŁA i spiesznie. Opakowanie franko. 38 


Kosmetyk......- à TIXORA 
37, boulevard de Strashourg, 37. 
WER r 


...aee, 


Layfartha i Spółki 


- m a } | _ przenośne A 
MAŚĆ nasxonna MOULIN] Kotte piece oszcz u 
W PARYŻU. za a 


Maść ta leczy wrzodzianki, pry- | 
szeze,, czerwoności. krosty, WESTY, 
a wysypkę, liszaje, hemoroidy. swę- 

dzenie chroniczne, łupież i Wyrzu= 

A ty na częś jach ciałach porosłych 

7 wlosami i wszelkie słabości naskórne; 

wstrzymuje natyekmiastwypadanie 

aii z włosów na brwiach i głowie 1 sku- 
e: © teczute działa na porost włosów. 

VIRESCIT EUNDO Słoik 2%, franków we Fransyi w 

Paryżu w aptece p. MOULIN 30,rue Louis de-Grand 

We Lwowie w apt. pp. Mikołascha i Waewiór- 

skiego w Krakowie, w apt. pp. Trauczyńskiego, 
Redyka i Wiszniewskiego. 5L 


2 o ai 


zny użyteczne, wymagają 
mało opału i mogą Wazę- 
dzie wygodnie być usta- 
wione. Tylko te, gdzie fir- 
ma jest ulana, są praw- 
dziwe. Należy żądać cen- 
nika także o sieczkarnie, 
przyrządy do krajania 
buraków, młynki do śrutowania i młocarnie od 
Ph. Mayfartha i Spółki, Wiedeń II, Ta- 
borstrasse 46. Fabryka maszyn rolni- 
ezych. Cenniki franko. 
Szukam zastępeów. 


pF 


20 


Hamel i Feigl, Lwów. 


Story żelazne 
z największej austryackiej fabryki storów żelaznych 
i markiz 


E. S Rosenthala spadkobierców 


az Wy iedniu 
Dostawcy e. i k. muzeów nadwornych w Wiedniu. 
Wyrobione w tej fabryce story żelazne, wedle systemu Clark, uzbro- 
jone w pasy z mocnej skóry krowiej na podstawie nehwały magistratu 
w Wiedniu z dnia 31 lipca 1883 do 1. 175 574 za odpowiednie, sze- 
lestn nie robiące uznane zostały. 


_  Wypróbowane w licznych domach prywatnych użyte zostały przy budo- 
wie e. I k. poczty we Lwow demu Wgo Aptekarza Mikolascha itd. 


Zamówienia przyjmują 


Hamel i Feigl 


Lwów, Kopernika 2i. 


Bla uuiknienia falszerstw 
wymagać zaparafowania jak obok na 
każdem pudełku 


IRRITACYI PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLEŚCI REUMATYCZNYCH. 
W Paryżu u Pana J. WISLIN i Ko, 31, ulica Sekwany. 


ari Iskie 
krople zołądkowe 


sporządzone w aptece pod Aniołem Stróżem 


C. Brady w Kromieryżu (Morawa), 
stary i znany środek leczniczy, działający znakomi cie 
przeciw wszelkiego rodzaju chorobom żołądka. 
C i Tylko prawdziwe zaopatrzone sa obok umieszczonym znakiem | 

1 ` ochronnym i podpisem. 

Cena flaszki 40 ct, podwójnej 70 ct. 
Składniki są podane. 
Prawdziwe Miariacelskie krople śelądkowe są | 
do nabycia w 


Lwowie główny skład apt. dr. Piotr Mikolasch, apt. 
T- Zarzycki, Krzyżanowski, Jakób Piepes, Zygmunt Rucker, „A = Ą 
w Bełzie apt. Gross — w Bóbrce apt. Balbina Międlieka — w Borszezowie apt. M. Piotrow. 
ski — w Brodseh apt. Bronisław Witosławski, M.Bulak, W. Landesberg, K. Maryanowski i Sp., 
H. Griinspanu — w Brzeżanach apt. Ad. Durst, Kobos — w Buczaczu apt Kornel Lewicki — 
w Czortkowie apt. Ludwik Noss- w Dąbrowie u apt. W Heivea, — w Dolinie apt. F. M. 
Traufellner — w Glinianach apt. A. Helm — w Gródku aut. J. Hescheles, — w Jeziernie 
apt. Czemergński, Zahradnik w Jezierzanach apt A. Kraiński — w F usiatyn1e apt. Czer- 
ski, Piekarski — w Kamionee strum ast Karol Pievus, Karol Pilewski — w Kap yczęńcaech 
apt. Reder — w Krakoweu apt, Feliks Wal-zak — w bop atynie apt. St. Griinfe!d w Miel 
niey api. Krokowski —  Mosta«h wielkich apt J. zieliński — w Niemirowie apt Przedrzy- 
mirski — w Pomorzanach apt, A- Aleksiewiez w — Potoku złotym apt Br. Witkiewicz, — 
w Przemyślanach apt E. Baranowski ACRE lesku apt. A. Kofer Radzischowie apt Je 
skiawie — w Rogaland Mierzwiński — w Č amb orze apt. Aleksiewiez, Maresch —w $ kal e 
apt. Wojciech Rogalski — w Skolem apt. A. Lebowski — w Sokalu apt. E. Wysoczański — w 
Stryju avt. Obalbazauy, Komorowski — w Tarnopolu apt. Fleischmann, Fr. Jamrógiewicz — 

w Tłumaczu apt. Wine. Szankowski — w Turce aut. spadkobierców M Piateka — w Zb 
: — w Zborowie apt. Rappaport — - j NACO W aratu 
apt. J. Kruh — w p ppapor w Zło*zowie apt. Petesch, Rappaport — w Ż 
rawnie apt, J. L. Tomaszewski. 19 


Jakób Beiser, Stanisław Lachowicz, apt. dr. 
K. Sklepiński, Wewiórski, Tytus Łazowski— 


— ab eigener Fabri 


Nowo założony 
zakład artystyczno- 
fotograficzny 


Hamel i Feigl we Lwowie ul. Kopernika 1, 21 


Td-À 


k — zollfrei e kr. per Meter, 


pz | 


10 


DCI o A Sw R KRA A. 


Lwów, 
< ul. Fredry 1. 7. 


Dla panów fotografów 


E B bis fi. 8.66 (ca. 450 versch. Dessins u. Farben), sowie schwarze, 


(pałac hr. Fredry). 


welsse und farbige Seidenstoffe von 45 kr. bis fi. 11.65 p. M. 
glatt, gestreift, karrirt, gemustert etc. (circa 240 versch. Qualit. 
und 2000 versch. Farben, Dessins ete.) 
Seiden-Damaste v.f. 1.15—11.65 Seiden-Ballstoffe —.45—11.65 

Seidon-Grezadines—.85— 7.25 Seiden-Bastkleider 
Seiden-Bengalines 1.20— 6.10 Robe 10.50—14.80 
; Seiden Armiires, Merveilleux, Duchesses ete. 
> porto- und zollfrei in's Haus. Muster umgehend. Briefe n. d. 
: Schweiz kosten 10 kr., Postkarten 5 kr. Porto. 
Seiden-Fabrik & Henneberg, Zürich, 
königl. und kais Hoflieferant. 92 


|| nemna = Basima o 


urządzony z komfortem, wedle najnowszych wymagań, wykonuje zdjęcia, powiększenia 
do naturalnej wielkości, liczne grupy, reprodukcye z najgorszych fotografij, z portretów, 
zdjęcia architektoniczne, kolorowania akwarelowe i olejne, fotografie platynowe, w ogóle 

wszelkie najtrudniejsze zamówienia w zakres artystyczno-fotograficzny wchodzące. 
Zakład otwarty od godziny 9 rane do 6 po południu — w niedzielę i święta 
tylko do godziny 2 po południu. 31 


DEWE. 


i amatorów fotografii! 
j 71 


najlepszy papier celudynowy i albuminowy. 
Zlecenia na wszelkie artykuły wchodzące w zakres fotografii tak w miejscu jak i na prowincyi wykonuje się jak 
najszybciej i skrupulatnie. Przy większym odbiorze rabat. 


Drobne egłoszenia 
od wyrazu petitem centa, tłustym 
petitem 2 centy. 
Od 1 stycznia 1893 zaprowadzamy niniejszą 
rubrykę w inseratowym dziale po 1 cencie słowo 


drukiem petitowym, po 2 centy od słowa wy leż 


petitem lub jego miejsca. 


przedaje i wypożycza ubrania galowe kostiumy 
futra stroje polskie 4 pasy polskie. Tamio 
zakład Jaszezyszyna. Gmach teatralny 253 


a Piotr Chrząstowski, handel że- 


Jeszcze Polska nie zginęła! 


Pieśni patryotyczne i narodowe, zebrał Franciszek 
Barański. Zbiór ten zawiera 56 melodyj, które mogą 
być grane na fortepianie lub spiewane przy akom- 
paniamencie Prócz tego zawiera spiewnik około 
140 pieśni spiewanych według mełodyj zamie- 
szczonych w części muzycznej. Cena bez oprawy 
zł. 1.75, w oprawie zł. 2, na welinie bez oprawy 

zł. 2.50 w oprawie zł. 2.75. 246 
Nakład księgarni Polskiej we Lwowie, plac 
Halicki 14, do nabycie we wszystkiech księgarniach. 


Lwowskie laboratoryum chemiczne świa- 
dectwem z dnia 30 marca 1892 do 1. 19148 i 
stwierdziło, że jedynie 


Tutki cyearetowe nieklejone 


wyrobu d 
S. W. Niemojowskiego 
są znakomite i zupełnie zdrowiu 
nieszkodliwe. 
Nabyć można w sklepach 
S. W NIEMOJOWSKIEGO 
we Lwowie, ul. Teatralna 3, 
pp ul. Jagiellońska 6, 
w Krakowie, Sukiennice 28, 
oraz we wszystkieh znaczniejszych handłach 
i trafikach. h p 
Ostrzega sią przed licznemi naśla- 
downictwami. 
Wysyłka na prowiecyę odwrotnie, opako- 
wanie gratis przy odbiorze 5000 sztuk franko. 


Przed południem kie- 
liszek starej czystej 
żytniej wódki najzdro- 
wszy, pobudza apetyt 
i pomnaża trawienie 


BAŁŁABANÓWKA 


wywiera zupełnie ten 
sam skutek jak praw- 
dziwy koniak na ustrój 
ludzki. 
Butelka duża 90 ct. 
poleca handel 


Karola Battadana 


we Lwówie. 
Łaskawe obstalunki z pro- 
wincyi odwrotną pocztą lu 
koleją uskutecznia. 
|. ni _„  „ARROOSA mma 
Nowo otworzony handel A 
towarów kolonialnych 


Leonarda Soleckiego | 
we Lwowie ul. Batorego 1. ŻĘ 


poleca wyborne 
deserowe znane masło 
czyżykowskie 
1 kilogr. po zł. 1.36 i 1,28 
Inne towary w zakres handlu mego wcko- 
dzą*e, jakoto cukier, kawa, herbata, wina, 
konłaki ito. sprzedaje po cenach możliwie Q 
najniższych. 229 
Najlepsze drożdże codziennie świeże.. 


f i dobrze ułoży, tanio obliczy, 


b i 
153 | 


m Brukarmi WŁ. Łydikakiego ul. Czarnieckiego i. 12 dom Wernera 


aa SG 


Ogłoszenia do.,„Gazety Lwowskiej, 

Przeglądu i Narodnej Czasopysy* 

przyjmuje wyłącznie biuro Plohna, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 9. 


Hnseraty u nas są w pogardzie, 

Nieraz kupiec myśli sobie : 

Swiat i tak mię zna, 

JEj, nie wydam nie na 

Reklamę, szkoda groszy na 

Anonse — a jednak znane firmy 

Tylko reklamie zawdzięczają 

I inseratowi, że się je ma i u nich kupuje, 
Rady jednak trzeba zasięgnąć, aby 
Efektowne anonse ułożyć, coby 
Każdemu w oko wpadały. To osiągniemy u 
Ludwika Piohna w biurze ogłoszeń.On 


Może więc każdy się tam udać śmiało, 
Aby miał dobre anonse i reklamy 


PODSTAWY POWODZENIA. 


Ogłoszenia do wszystkich pism kra- 

jowych i zagranicznych po cenach 

oryginalnych przyjmuje biuro Plohna, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 9. 


IDyrekcya Dóbr Pawłosiowa 
poczta Jarosław sprzedaje 
buhaje rasy Shorthorn oraz 
po koniec bieżącego miesiąca 

barany rasy mięsnej. zo 


Jan [hnatowicz 


poleca 43 
= 101 +23 nba zr 
najprzedniejsze periny, Wody "="E5%-= 
odszczególnione 10 medalami zasê | 
mami nananta — o AJ 
j afr . jaśminowa, fiołkowa, różana, re- 
Perfumy: zedowa, *kanwaliowa, Ylang- 
Ylang, Opoponax, Jockey - Club, heliotropowa, 
Ess Bouquet, piźmowa, Millefieurs, itp. Flakoni- 
ki po 25, 40, 75 et. 1 zł. 150 itd. 
Perfumy królowej Marysienki. Flakon 2 zł. 
powszechnie uzna- 
Woda lwowska, na i poszukiwana 
dla swego przyjemnego, orzeźwiającego i długo 
trwałego zapachu, do skrapiania sukien, chustek 
i rozpylania w salonie — Flakonik mniejszy 80 
et, większy 1 zł. 50 et. 


Woda warszawska, 


przyjemnym kwiatowym zapachem 
mniejszy 95 ct, większy 1 zł. 80 vt, 
podwójna i wo= 
Woda lewandowa, p ty: 
wo-ambrowa, są powszechnie używane do roz- 
pylania w salonach dla swojego przyjemnego, 
miłego i łagodnego zapaebu. Flakon 50, 70, 30 
ct, zł. 1:20. k 
W : ja wkilku odmianach 
ody kolońskie i gatunkach, prze- 
dnie i najprzedniejsze. Flakoniki po et. 15, 20, 
25, et. 40, 50, 80, 1 złr, 150. F : 
Nabyć można we Lwowie w sklepach 
własnych: ul. Kopernika l. 3, i ulica Ha- 
licka. w Krakowie Sukiennice 1. 30. w 
Czerniuweach Rynek 1. 2. — oraz we 
wszystkich pierwszorzędnych sklepach i 
aptekach, 


odznacza się 
nadzwyczaj 
Flakonik 


(siĘ SEEE E e | km RA ej ] m e zie k J 
laala nla Imn RIA AA AAA AA AAA AACA AAA AAE 


HOTEL METROPOL 


we Lwowie, przy ul. Pańskiej 1. 1. 

Budowany i urządzony według najnowszego, najdogodniejszego i naj- 
wykwintniejszego systemu, jako to wspaniałemi urządzeniami pokojowemi, 
oświetleniem elektrycznem, wodociagami itp. 

Niniejszem oznajmiam Szan. P. T. Publiczności, że takowy z dniem 
21 stycznia b. r. otworzonym został i spodziewa się, że mierną ceną, pra- 
ktyczną, szybką i rzetelną usługą zjedna sobie ogólne zaufanie. 

Dla podróżujących 10 pre. opust. — Cena pokoju od 70 et. do zł. 8. 

Jan Ważny, dzierżawca hotelu „Metropol* 
i właściciel handlu delikatesów i win 


połączony z wyborną restauracyą na sposób krakowski, 
Lwów, ul. Czarnieckiego 1. 2. 256 


"000 wwG WW 


(CJS1S (912 |oje|2 jejo|o |o|2(S |9foi> (oe (96 (0 |ofjo [0 j0 jo jo je jo Dy 
g Stara wódkę żytnią, starkę, ratafię, 


A rozolisy, likiery itp. 
a 
; 


poleca c. k. uprzyw. 265 


Rafinerya spirytusu, fabryka rumu, likierów i octu 


Juliusza Mikolascha 


we Lwowie. 
Skład dla miasta Lwowa ul. Kopernika 9. 


(Gslokotołskolokojoł stotolstokcyotolo(olofololollolololololo2) 
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Dopeszy: Machan, Lwów. Telefon nr. 36. 


ED MACHAN 


we Lwowio, plac Józefa Bema. 

Fabryka maszyn, odlewarnia żelaza i metali, konces. 
zakład wodociągów i studzien wierconych 

wykonuje 
urządzenia wodociągów dla miast, domów prywatnych, kąpieli i dla 
zakładów przemysłowych, również wszelkie roboty wchodzące w zakres 
budowy maszyn. Utrzymuje składy 
rur, pomp, kaurków, wentyli, zlewów, muszli, 


Odlewy uskutecznia się wedle własnych lub nadesłanych modeli. 
` (Lwów Impressa) 250 


Abonament 
na wszystkie pisma krajowe i zagraniczne 


po cenach oryginalnych 


j z dostawą de domu luk bez takowej È 
przyjmuje > 
Biuro dzieaników i ogłoszeń 
L. PLOHNA, 


ul. Karola Ludwika l. 9, we Lwowie. 


AREN" | a GÓ =: ass 
jkarządca WŁ 5. Websr). Papier = fabryki papieru J. Fiałkowskick. 


